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Sjonistyczne aspekty

ZGROMADZENIE
Referują pp. adwokat Cr. riinmernaanEt i Szt a&iai

K raków , 19 lutego
(T h . )  Sir A lfr e d  M ond jest s jon isią na m o

dłę angielską. Jax to u nas raz jak iś  jegom ość 
„ w  tn.“  się ókreśKł: „U m iarkow an y  Iz ra e lita '. 
T a k  na leży  sobie w yob razić  sir A lfred ę  M un
da jak o  sjonistę: „U m iarkow an y  sjoi ista**.

Bo jakże b y  to m ogło  być inaczej. T o  wszysi 
ko, co od zew nątrz i  od w ew nątrz  w e w scho
dn im  Ż yd z ie  rozpala sjon izm  aż do stanu 
W rzenia, to na tego angie lsk iego magnata nte 
działa. On nie doznał n igdy tego, co jako  n ie
przerw ane pasm o cierp ień  i  poniżeń nazywa 
Śię „golusem  *. A m  w  szkole, ani na un iw er
sytecie, ani w  klubie, ani W. parlam encie ani 
nai rszcie w  interesach, w  których  jest p ie r
w szorzędnym  m ocarzem , nie b y ł n igdy  in a 
czej traktow any, jak ci w szyscy, k tó rzy  z  n im  
ko legow ali. W  takiem  otoczeniu, w  takich w a 
runkach n ie m ożna się dziw ić, że taki cz ło 
w iek  przestaje m yś leć  o sw ojem  żydostw ie, 
jako  o sile rozpędow ej w łasnego życia. A  to 
tem bardziej, że o  ile się zdaje, sir A lfred  do 
łudzi re lig ijn ych  się nie zalicza* a z  całą p ew 
nością nie zaznał n igdy  tego gorącego uderze
n ia k rw i sw o je j w łasnej rasy, jak ie  się bez
ustannie czu je  w  takiem  skupieniu żydow - 
skiem, w  jak iem  —  na szczęście dla całego 
narodu żydow sk iego, jego  s iły  zachow aw czci 
i  n iezachw ianego pędu ku dalszem u ro zw o jo 
w i i  rozrostow i —  m y  na wschodzie ży jem y . 
N asz s jon izm  jest n iew ątp liw ie  o pełnych sto 
S(U>I ni gorętszy, n iż  jego . T a k i w ie lk ] pan ł 
m agnat dochodzi do sjon izm u zapewne ty lk o  
od strony —  rozumu. Z d row y  rozum  takiego 
n iesłychanie bystrego i  tw órczego człow ieka 
mórwj mu, że rozbudowa siedziby narodow ej 
Vr Pa lestyn ie  d la  narodu żydow sk iego  m oże 
się »tać w ie lk iem  zbaw ien iem  i  b łogosław ień 
stwem. P o  tak ie j rozum owlej d ecyz ji dop iero 
pozw ala  zapew ne taki do ścisłego rachowania, 
ale też do śm ia łe j przedsięb iorczości p r z y z w y 
cza jony człow iek  uczuciu się rozbudzić i  
Wnieść p ierw iastek sentym entu i o  zd row e j 
kalku lacji.

Z te j pobieżnej psycholog icznej analizy w y  
nika jednak ta pewność, że sir A lfred  M ond 
nie da je  się łudzić, szczególn ie tam, gdzie cho 
dzi o —  c y fry . D o  jego  sądu czy  nawet wprost 
w yroku  na leży w obec tego  p rzyw ią zyw ać  du
żo w ięce j w agi, n iż  do sądu jednego z nas, któ

rzy do problemu sjonistycznego przystępują 
w pierwszym rzędzie ze sercem i z  fantazją. 
Nam nasze uczucie rozpalone powiada zawsze, 
że kryzys w  Palestynie nie ma w  sobie nic ka 
tastrofalnego, żadnego niebezpieczeństwa, nic 
groźnego. W id z im y wszak przed sobą iairże 
te olbrzym ie możliwości gospodarcze, które 
s:ę w  dalszej czy bliższej przyszłości tam u- 
1'wierają. My sami także obliczamy niezmie
rzone moilawości elektryfikacji Rutęnberga, 
niewyczerpane skarby Morza Martwego i caiy 
szereg innych aspektów, jakie się otwierają 
już choćby ze względu na geograficzne poło
żenie kraju. A jednak bywa, że my poddaje
my nasze do pewnego stopnia natchnione na
dzieje i w iz je  przyszłości pewnej rew izji, bo 
się obawiamy, czy też nasz subjektywizm nie 
każe wszystkiego widzieć jaśniej i bardziej 
różow'o, aniżeli to jest w  rzeczywistości. Po- 
prostr. czasami niedowierzamy sobie sami. A  
rzecz jasna, że ci svszyscy, dla których kryzys 
palestyński jest jakby własną główną w ygra
ną, dopiero nam nie dowierzają.

Otóż teraz przemówił do nas i do tamtych 
Sir Alfred Mond. On umie liczyć, —  ściśle i do 
kładnie. On się nie łudzi i on się nie znajduje w  
stanie gorączkowym. On jest chłodny i obie
ktywny.

‘ I on nam powiada: Śmiejcie się z kryzysu. 
To jest dziecinna zabawka wobec tego wszyst 
kiego, co się przed Wami na najbliższą przy
szłość otwiera. Między iinnemi możliwościami 
podkreśla jeszcze szczególnie tę, którą daje 
port w Hajfie. Ten pou ma być największym 
na bliskim Wschodzie; ma połączyć Irak z wy 
brzeżem aziatycko-europejskiem; ma być głó
wną stacją przeładowawczą dla nafty Iraku, dla 
tego ogromnego bogactwa, na które cała Euro
pa i cała Ametyka mają zwrócone swoje chci
w e oczy. W  ten sposób sir Alfred, myślący w 
rzeczach gospodarczych kategoriami kontynen
tów, wciąga Palestynę i! w orbitę największych 
handlowych i przemysłowych kalkulacyj Sv/in- 
towych. A  po-zatem otwiera nam ogromne ho
ryzonty dla młodego przemysłu żydowskiego 
w  Palestynie, któremu się otwiera szeroki ry
nek zbytu, sięgający aż do najdalszych kątów 
Mezopotamii. Nasi pionierzy przemysłowi, prze 
ważnie z Polski sie rekrutujący, nie wyrzucali 
swojej pracy i nie marnowali swojego niezró
wnanego poświęcenia. Bystre oko Sir Alfreda
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Mon da dostrzega z pełną niezawodnością 
ziszczenie tych wszystkich —  jak sie nieraz 
zdawało: —  „fantastycznych1* projektów i czyi 
nów.

A razem z tem, co zwiastuje Mond. przycho* 
dz: to, co czyni rząd palestvński, a nie w 
mniejszej mierze to, —  co my sami czynią^ 
przy pomocy żydostwa amerykańskiego i —* 
zresztą —  Żydów całej kuli ziemskiej. Już s ły 
szymy o bliskim zaniku bezrobocia, które w  kil 
ku centrach, jak Jerozolima i Hajfa, zupełnie 
wygasło. Niebawem ma już ustać rozdzielanie' 
zasiłku dla bezrobotnych. Natomiast będą w  
najbliższej Drzvszłości tak ze strony rządu, jsk 
i ze strony organizacji sjonistycznej podjęte ro 
boty publiczne, ktńre zatrudnią całą falang^ 
bezrobotnych. Rzecz jasna, że w  związku z tein 
przyjdzie niebawem chwila otwarcia na ośc:etS 
bram Palestyny dla nowej fali imigracji taa, ro 
botndczej, jak kapitalistycznej.

Jednem słowem —  „smutny czas1* przechon 
dzi i wkrótce będzie on tylko przy krem wspoot 
nieniem, a bodaj-że też nauka, ażebyśmy unika 
li błędów, które się przy każdej twórczej pra
cy ostatecznie w  pewnej mierze popełnić musŁ

Dla nas tedy duża pociecha., a dJa „nich" 
w cudzysłowie —  duże zmartwienie. ,,Oni'* jui 
triumfowali. A bodaj-że tylko dzięki temu kry
zysowi, który uważali w  zaślepieniu tępe. nie
nawiści za katastrofalny, oni teraz *tak śa,lało 
głowę podnoszą. „Oni11 wszak znają tałmudyc* 
ne przysłowie, którem się określa całą bezden
ną nikczemność złych i nieżyczliwych todzii 
„Skoro upadł wół. to spiesz się z naostrzeniem 
noża11. „Oni" ostrzą nóż, któryby nam chetnle 
wsadzili w  samo serce. A nuż się uda usunąć 
tych niegrzecznych „krzykaczy11, którzy popro 
stu spać nie dają. A oni by tak —  chętnie spal 
ii. A  przynajmniejby tak chętnie objęli wyłącz 
ne prawo rozdawania dyplomów na —  *ldo-\ 
stwo, zupełniie, jak nieprzymierzając chadecy 
przywłaszczyli sobie monopol na nadawanie dy

ZGROMADZENIE młodzieży sjońskiejDziś w niedziele TS-go b. m. 
o godzinie 6-ei wieczorem

wszystkich ugrupow ań w sali „M e rk a tu ", ui. Krakowska L. 41

z udziałem prezeza Egzekutywy Orś^niiacł? Sion. adwokata Dra Feldb:uma



Str. 3
=*=

a ^ o w r  DzTFNNJK- fooieazIałeE, 20 II 1922.

pkrniów katolicyzmu. „W ie  es sich christelt, so
jfldeit es sich“...

Niechże w ięc „im“  się stanie wiadomem, że 
ich H.-Jp przedwczesna. Sjonizm w  Pale
stynie kroczy pewnym i mocnym krokiem ua- 
przi d iz  do samego celu, który jest bliski. A 
sjonizm jako ruch w yzw oleńczy Żydów  także

v  'diasporze, tak amo fyfe i io&ńe i przeżyje
wszelka st“chlisr., tych, którzy nie wiedza', te 
nasza iw  st . fora życia”, a nie zgnilizny. 
Zamilkną tehyba ci, którzy śmią' mówić w  imie
niu Tory, a z Nit tytko luźną i bard,o powierz 
chowną mają łączność... 1 !

Kanclerz Seipel wyjeżdża do Palesiyny
Zapowiedź enuncjacji propalestyAskieJ rządu aust r,'ac‘nicgo.

Rada finansowa
: '  i rdefonrn, od źrrsptwdeatal

Warszawa. 18> 2. 3ń Jó się dowiadujemy 
dudu 29 hn.. . go&z. o.30 w  aL k -rferencyf- 

iej mindstersjb&. * skarbu odbędzie się {.■osiedze- 
iie cady fkpinsowej z porządkiem dź» mnym: 
Projekt roizporząd zenia Prezyiierrta Rzecc ypo- 
społiłei o- przera chowaniu bilansów przeosre- 
bkwr i* publicznych j  prywatnych, 2) Zagadek^ 
nia polityki kiedytowei

(Telefonem od naszego korespondenta) i

Wiedeń 18 2. (F )  Wczoraj przyjął prezydent 
Egzekutywy Sjonistycznej Nacbum Soko Io w  
dziennikarzy wiedeńskich, którym oświadczył 
iz jeat nadzwyczaj zadowolony z wyniku swych 
wizyt oficjalnych u prezydenta Austrji Ilaini- 
scha i u kanclerza Seipla.

Audjencja Sokołowa u prez. Hainischa trwa 
la ponad godzinę, rozmowa zaś z kanclerzem 
Seiplem ponad dwie godziny. Obaj mężowie 
stanu wyrazili najgłębszą, sympatję dla ruchu 
sjońskiego, życząc pełnego powodzenia dla 
dzieła odbudowy żydowskiej siodzJw narodo
wej. Kanclerz Seipel zawiadomił nadto Soko
łowa, że wybiera się w sierpniu br. do Pale

styny, a ponieważ włada doskonałe języku-ou 
hebrajskim, będzie miał sposobność zazru 
mienir. się z wynikami pracy sjońskisj na po
lu nauki i kultury.

Na konferencji prasowej doniósł też Sofco- 
łow zebranym dziennikarzom, że z okazji za- 
łeżnia komitetu pr^palestyńskiego w  Austrji 
zamierza rząd austrjacki wydać w  najbliż
szych dniach enuncjację wyrażającą sympa- 
Iję dla sjonizmu, .

Sokołow, który mimo swego wieku czuje się 
rzeźki i zdrowy, wyjeżdżą o b ic ie  do Bulga- 
rji i Serbji.

Proces b. pos. Batlickiego —  
odroczony

Wiedeń. 18 2 PAT. Dziś o godz. 11 przedpołud
niem odbyło się uroczyste otwarcie wystawy sztu 
id polskiej w  gmachu Secesji wiedeńkiej. Na otwar
cie zjawili się prezydent republiki Austriackiej. 
HaJtusch z dyrektorem kancelarii gabinetowej dr. 
Loewenthalem, minister Schmitz, sekretarz generał 
ny ministerstwa spraw zagranicznych, Peter, pre
zes policji Schober, rektor Miiillner, burmistrz mia
sta Wiednia Seitz i wicebu mistrz t mmerllng, kor- 
pos dyplomatyczny w  komplecie, poseł Bader z mai 
żonką i członkowie poselstwa polskiego, przedstawi 
ciele prasy wiedeńskiej i zagranicznej oraz bardzo 
liezra publiczność wiedeńska i polska.

Minister W . R. i O. P. Du. Dobrucki nie mógł na 
Czas przybyć na otwarcie wystawy, ponieważ sa
molot którym jechał spóźnił się o 2 godziny z powo 
On Śnieżycy w  Krakowie. Prezes stowarzyszenia 
artystów wiedeńskiej Secesji prof. Ferd. Kltt w prze 
mówieniu swem zaznaczył, że artyści polscy nie są 
W  W ' ‘dniu obcymi. Przed wojną nie można sobie 
35do pomyśleć wystaw secesji bez udziału artystów 
polskich. Teraz także należy wyrazić radość że ar 
tyśd polscy wystawiają swe dzielą we Wiidniu,

sztuka nie zna bowiem granic politycznych.
Poset polski dr. Bader w przemówieniu swem wy 

razi! radość, że wystawa sztuki polskiej we Wiedniu 
doszła do skutku. Hainisch w przemówieniu swem 
wywodził, iż wiedeński związek artystyczny dzięki 
u,pi zejmości obcych rządów i narodów miał sposob 
ność urządzania całego szeregu wystaw artysty
cznych. Austrja cieszy się szczególnie, że może dziś 
powitać we Wiedniu artystów polskich, których już 
od dawna zna. Los doprowadził naród polski du 
zjednoczenia, a ponieważ sztuka jest wyrazem du
cha narodowego, to wpłynie to na nią niewątpliwie 
korzystnie. Następnie prezydent oświadczył, że wy 
stawa jest otwarta, poczem w towarzystwie człon
ków komitetu pp. Jarockiego i Skoczylasa zwiedził 
szczegółowo wystawę.

Prasa wiedeńska zamieszcza z okazji otwarcia wy 
stawy polskiej we Wiedniu obszerne artykuły. Zna
ny krytyk wiedeński A. Seligmann zamieszcza w 
„N. F. Presse" artykuł, W którym omawia obszer
nie wystawione obrazy artystów polskich, zaznacza 
jąc, że poziom wystawy jest niezwykle wysoki.

Grudziądz. 18. 2. PAT. W  dhfu 17 hm. odbył)
się w  Grudziądzu proces b. posła, przewodflł-t 
czącegu  CKW  PPS Barlick iego osi /cnego OH 
obrazę  członków  rządu na w iecu  w  ł> .vJ3 w rw j 
świa 1927 w  Grudziądzu. Sąd od ro*£y ł joeprai 
w ę  z powodu niedoręczenia w ezw an ia  do duła, 
2 marca br.

Nowe ustępstwo Polsk na rzecz 
Litwy

Ryga. 18. 2. (PAT ) W  dniu dzis?ejsafnr
charge d‘affaires polski Łubieński odwiedzili 
charge d‘affaires litewskiego Grauziniusa tuleni 
omówienia następującej sprawy: Jeszcze sty1 
czniu br. wydał minister Zaleski rozporządze
nia konsulom polskim w  Rydze, Królewcu i in
nych miastach znajdujących się w  pobliżu gra
nicy polsko-litewskiej, aby wysiedleni z Polski 
Litwini mogli otrzymać wizy dające im prav/o 
powrotu do Polski. Dotychczas żaden z wysie 
dlonyeh Litwinów nie skorzystał z prawa o-  
trzymania wizy i do Polski nie powrócił. Pan 
Łubieński zwrócił uwagę na tę okoliczność 
charge d‘affaires litewskiego.

Gabinet brytyjski uczcił pamięć 
Asąuitba

Skarga do Sądu Najwyższego
przeciwko unieważi eniu listy Nr. Ib.

Warszawa. 18. 2. Sin. Wobec unieważnienia listy 
nr. 18. w Kowlu została wniesiona przez pełnomoc
nika te] listy następująca ska-ga do Sądu Najwyż
szego w Warszawie. Skarga brzmi:
1 Decyzja o unieważnieniu listy nr. 18. nie została 
nii na piśmie doręczona, a tylko z ustnych informa
c ji słyszałem o nie] i Jako pełnomocnik wyż wspom 
k'are] listy, zaskarżam powyższą decyzie, a to z 
następujących powodów: 1) Przedewszystklem
stwierdzam, że wbrew art. 53 i 54 ordynacji wybor
czej nie zawiadomiono mnie w trzy dni po złożeniu 
listy o dostrzeżonych brakach i wadach, temsamem 
nie dano mi możności usunięcia tych wad I braków 
W ciągu ualszycb 5 dni. Dotyczy to szczególnie spra 
wy nieczytelnych podpisów, które przy mojej porno 
cy dałyby się odczytać, zwłaszcza, że obok podpi- 
aów wypisane są te same nazwiska w sposób czy 
teiny, prawie kaligraficzny. Tak samo dałbym do 
kładiie wyjaśnienia w kwestji miejsca zamieszkania 
podpisanych na liście wyborców. Zaskarżona decy
zja obraża zatem art. 53 1 54 ordynacji wyborczej.
2) Słftzałem, że uznanie podpisów wyborców, któ 
rzy podali tylko początkowe litery swegu imienia 
uznano za nieformalne i nieodpowiadające wymogom 
nstawy. Jest to niezgodne z art. 48 ordynacji wy
borczej, 3) O Ile słyszałem, dals! ,m motywem unie 
ważnienia listy był fakt, że niektórzy podpisani wy
borcy mieli cofnąć swe podpisy. Sam iakt cofnięcia 
Podpisów był nieprawny, gdyż wyborcy bynajmniej 
nie samorzutnie zgłosili się ao komisji wyborczej z 
oświadczeniem cofnięcia podpisów, lecz byli oni we 
zwani na blankietach starostwa (!!) w Kowlu do 
gmachu starostwa 1 tu ich nakłaniano do cofnięcia 
podpisów. Wielu cofających, wyszedłszy z gmachu 
starostwa, cofnęło swoje cofniecie. Takie wezwanie 
starostwa w oryginale załączyłem do mego podania 
z dnia 16 lutego do okręgowej komisji wyborczej, 
załączyłem także cofnięcie cofnięć. Zresztą postę
powanie takie koliduje z treścią i duchem całej ordy 
nacji wyborczej, która nic daje władzy admlnls.ra

cyjnej żadnej Ingerencji na tok wyborów, gdyż wy 
bory mają być wypływem swobodnej woli wybor
ców. Zresztą nie zna urdynacja wyborcza cofnięcia 
podpisów, a przewidziana prehluzja zgłoszenia listy 
wskazuje na to, że takie cofanie byłoby dopuszc_.<l 
ne najwyżej za zgodą wszystkich podpisanych. Pod 
pisany: Srnl Prużańskl, pełnomocnik listy nr. 18. w 
Kowlu.

Obuk dopisano: Jako jeden z kandydatów na posła 
do Sejmu na liście powyższej, któremn przez unie
ważnienie listy uniemożliwiono kandydowanie, przy 
łączam się do powyższej skargi i npraszam o wezwą 
nie mnie do rozprawy: Podpisany: Simcha Feid- 
mann, adwukai w Warszawie.

Strzały na wiecu 18-tkl
(Telefouem od naszego korespondenta)

Warszawa. 18. 2. Sin. Dziś rano odbył się 
pod golem niebem wiec 18-tki w domu związku 
kobiet żydowskich przy ul Franciszkańskiej. 
W  pewnym momencie padły z pośród zebrane
go tłumu dwa st-zały, wobec czego przedsta 
wiciel komisariatu rządu rozwiązał wiec.

Krwawa bójka na wiecu 
komunisty czny m

Warszawa. 18. 2. (N) W  sobotę w  południe 
komuniści zorganizowali wiec przedwyborczy, 
na któi y ściągnęli przeważnie młodzież. Pomię 
dzy komunistami a ich przeciwnikami doszło 
do awantur i bójki. £konsygnowana na miej
scu policja rozpędziła wiccowników, aresztując 
oporniejszych. Wobec silniejszego poturbowa
nia niektórych uczestników wiecu interwenio
wało pogotowie ratunkowe, które udzieliło po 
mocy rany m.

Londyn. 18. 2. PAT. Na wczorajszem posie
dzeniu gabinetu brytyjskiego premjer Baldwin 
odczytał lekst depeszy kondolencyjnej do wdo, 
wy po lordzie Oxford, uchwalony jednomyśl
nie przez członków gabinetu. Depesza wyraża 
wysoką pochwałę dla niespożytych zasług, ja 
kie zmarły położył dla całego :mperjum, które 
przez śmierć lorda Oxford poniosło niepoweto ■ 
waną stratę. Depesza kończy się wyrazami 
serdecznego współczucia dla wdowy po lordzie 
O*ford.

Demonstracje arabskie przeciw 
sir ’Alfr. Mondowi

Z powodu pobytu sir Alfreda Monda w  Bag  
dadzie, urządzili studenci arabscy antysj'oni 
styczną demonstrację. Mond przybył pod nad
zorem policji do Bagdadu i zamieszkał w re
zydencji reprezentanta Anglji. Podróż jego do 
Bagdadu miała na celu zaznajomienie się z pro 
jektem stworzenia rurociągu z Mossulu do 
Hajfy. Król Feisul wyraził Alfredowi Mondo
w i ubolewanie z powodu demonstracji bagdadz 
kiej.

Deficyt rządu palestyńskiego
Budżet rządu palestyńskiego na rok 1928, 

przewiduje dochody w sumie 2,322.935 f. szt. 
a wydatki w  sumie 2.143677 f. szt. Deficyt w y
nosi 120,742 f. szt.

B. dyktator grecki przed sądem
Ateny, 18 2 PAT. Budynek parlamentu ob

sadzony jesl dziś silnemi oddziałami policji. 
Posiom został wstęp do parlamentu wzbro
niony. Były dyktator gen. Pangalos zjawił się 
o godz. 11 przedpołudniem przed śledczą ko
misją parlamentarną. Właściwy proces odbę
dzie się najpóźniej za miesiąc. Pangalosa bro 
ni czterech adwokatów. Otrzymał on 5 dni cza 
su celem przestudjowania aktu oskarżenia.

O ZB LIŻE N IE  SIĘ NARODÓW . W  Paryża
zaczęła wychodzić „Gazette des Nations", or
gan jkjświęcony gospodarczej, politycznej i du 
chowej idei współpracy narodów.
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„Państwo żydowskie" na... Syberji
Kraków, 19 lutego.

Rząd sowiecki wystąpił z nowym projek
tem  atworzenia „państwa żydowskiego". A  
łda je  się, że nawet zagorzali antysemici 
[przyjmą ten sposób rozwiązania kwestii ży
dowskiej z żywym aplauzem. Sowiety insce
nizują świeżą komedję ratowania Żydów od 
ostatecznego upadku i po bankructwie kolo
nizacji krymskiej forsują kolonizację Żydów  
na-. Syberji. Kraj, który ma „uszczęśliwić" 
żydostwo rosyjskie, uginające się pod jarz
mem panowania sowietów był do niedawna 
znany napewno zaledwie z nazwy nielicznym 
specjalistom-geografom, którzy go dotąd zre
sztą nie zdołali zbadać. Znajduje się on w  
odległym zakątku wschodniej Azji, na lewym  
brzegu górnego Amuru, w odległości 11 ty
sięcy, kilometrów od Moskwy (20 dni po
dróży koleją). Błotnista nizina, zalewana przez 
nieuregulowane brzegi Amuru, Bir-Birżan (?), 
granicząca na południu z Mandżur ją, a oto
czona zewsząd dzikiemi, niezbadanemi gó
rami, rzadko zamieszkała przez koczujące 
[plemiona syberyjsko-chióskie, oddzielona wy- 
aoką ścianą gór od Oceanu Spokojnego, zdała 
■od świata kulturalnego —  oto nowy ideał 
,Jewsekcji‘, oto przyszłe „państwo żydowskie" 
Chyba najzagorzalsi antysemici nie wyobra
żają sobie idealniejszego w  ich pojęciu kraju 
ula Żydów! Ale komuniści żydowscy przy- 
Wflsnęli temu planowi i wzorem wszystkich 
asymilatorów żydowskich odpowiedzieli na 
propozycję tych, którzy dzierżą władzę, gło- 
śnem „amen"!

Zaczęto więc przygotowania, snuje się pla
ny, robi obliczenia, wysuwa hasło „ojczyzny 
żydowskiej", tak mile łechtającd»uszy ludno
ści żydowskiej, krzyczy się o wielk:m ideale, 
przysłuchując się równocześnie skwapliwie 
głosom z Ameryki, czekając na echo u amery
kańskiego „Agro-Jointu". Hasło brzmi pięknie: 
kolonizacja pół miljona Żydów. Ale koloni
zacja u stóp gór Burajskich uwarunkowana 
l®8t dziesięcioletnią pracą robotników żydow- 
skich nad osuszaniem bagien amurskich i w y 
maga inwestycyj, bez kosztów kolonizacji, 
w kwocie 22 miljońów rubli. A  któryż Żyd  
zechce opuśc:ć swe siedziby w  ośrodkach 
kulturalnych dla wątpliwych i zwodniczych 
korzyści w  „ojczyźnie żydowskiej, w Bir-Bir
żan"?  Czyż można na chwilę przypuścić, że 
kraj ten stworzy chaluców i że po nieudałym 
eksperymencie krymskim sowiety znajdą 
jeszcze otwarte dla siebie sakwy Żydów  
amerykańskich ?

Jeśli do niedawna można było mieć Aizję, 
że sowiety pragną przez kolonizację stwo
rzyć nowe warunki życia żydowskiego w 
Rosji, to chyba obecnie stały się cele rządu 
sowieckiego całkowicie przejrzyste. Koloni
zacja żydowska to tylko błahy pozór, rzecz 
uboczna, ochłap rzucony Żydom rosyjskim, 
a  istotny cel to chęć przyciągnięcia kapita
łów  żydowskich, głównie amerykańskich. Te 
same hasła, które wysuwa się dziś o Bir- 
Birżanie, wysuwano wszak w r. 1923 w  od
niesieniu do Krymu. Mówiono o 100 tysią
cach rodzin, o autonomicznem terytorj urn 
narodowem, o nieograniczonych możliwo
ściach rozwoju itd. Rychło atoli przyszło 
otrzeźwienie. „Joint", „Ica", „Ozet" i „Ort" 
włożyły olbrzymie sumy w tę kolonizację, 
która miała przynieść ulgę 500 tys. Żydów, 
a tymczasem zdołano osiedlić zaledwie 12.500

rodzui i kolonizacja stanęli na martwym  
punkc>e Okazało się, że „Komzet" nie roz
porządza takiemi obszarami ziemi, któreby 
umożliwiły .dalszą kolonizację. Na Krymie 
i Ukrainie rząd posiada jeszcze 200 tysięcy 
dziesięcin ziemi (a  więc dla osiedlenia 8 tys. 
rodzin), ale zjawił się nowy choć przewidy
wany czynnik, który stanął na przeszkodzie 
kolonizacji żydowskiej. Oto Rosjanie, Niemcy, 
Ukraińcy i Tatarzy, mieszka jący na Ukrainie 
lub przybywający z pomocnych części Rosji, 
domagają się przydzielenia Im gruntów. A  
w  Rosji panuje głód ziemi. Czczym wymy
słem reklamowym okazały się również za
powiedzi utworzenia „republiki żydowskiej", 
a nawet o autonomji. kulturalnej nie ma w  
kolonjach mowy. Polityka wynaradawiania 
święci tam trjńmfy. Niewątpliwie z punktu 
widzenia filani^oDji miała kolonizacja krym
ska pewne, ziesżt^ iiiSwielbie i chwilowe 
znaczenie (zaledwie 15°/o reflektantów osie
dliło się na CoM)," trudno oczywiście przewi
dzieć, jak kolonizacja żydowska wpłynie na 
stosuneK różnorodnych narodowości, zamie-

szkuiących Ukrainę do Żydów, ale faktem 
jest, że nawet dła żydostwa rosyjskiego nie 
ma ona ani pod względem ekonomicznym, 
ani kulturalnvm żadnego znaczenia.

Czy zdobędzie to znaczenie kraj nad Amu
rem? Trzydzieści lat pracy kolonizatorskiej 
nauczyło nas, sjonistów, że praca taka u Ży
dów może się odbywać przy entuzjaźmie. 
ofiarności i poświęceniu, a kolonizacja krym
ska dowiodła, że przy braku tych czynników 
nie pomagają i fundusze Jointu. A  Bir-Birżan, 
nawet przy wysuwaniu terytorjalno-sjonisty- 
cznego nasła < „ojczjźnie żydowskiej* en
tuzjazmu tego nie stworzy. Zrozumiał to 
„Agro-Joint*, odmawiając po smutnych do
świadczeniach na Krymie popierania kon
cepcji bir-b.rzańsKiej. Ale nie odstraszy to 
zapewne doktrynerów sowieckich od ekspe
rymentów". Smutnem jest tylko to, że ekspe
rymenty te dokonywują się kosztem pogrą
żonego w  nędzy i upadku żydostwa rosyj
skiego. L. R.

Jak pracuje Henn Pern£".e;.n?
Znany pisarz francuski, Henri Bernstein, może 

pracować nad swymi efektownymi "dramatami — 
wśród specjalnych warunków. Jego pracownia musi 
być obwarowaną niejako twierdzą, bj me dopuścić 
żadnego hałasu z ulicy. Podwójne ciężkie drzwi mu
szą zawierać portjery. Meble muszą być czarne, 
biurko musi być na kółkach gumowych, by można 
je przesuwać z Jednego kąta w drugi. Okna musza 
być szczelnie żasłonięte. albowiem Henri Bernstein 
pracuje nawet w dzień przy elektrycznem świetle. 
Ody alt wchodzi do pracowni Bernsteina, ma się

wrażenie, iż wchodzi sie do labo-a torj urn Roent
gena.

Henri Bernstein w ciągu 25 lat 12 razy zmieniał 
mieszka,nie. W  ostatnich czasach postanowi! wybu
dować sobie willę w Rue de i‘Unlversite, w jedne,1 
z najcichszych ilic Paryża. Dal architektom swoim 
dokładny plan swej pracowni. Gdy już budowa była 
gotowa Henr! Bernstein przekonał się, że pracow
nia nie odpowiada- jłgó planom. Zaskarżył więc ar
chitektów o odszkodowanie, żądając 103.000 fran
ków. Sąd przyznał mu tylko 37.000 franków.

7,yG<OR

Co Ty  myślisz, starł ' drabią,
Że się Crebie boję? *
Jestem silny I odważny,/
Bić mogę za urcre

Nie pozwolę, byś m^mrusf 
Zabrał biżuterię.
Bo ja wtenczas kości Twoję- 
Oddam m  lotetrję.

Drab zrozumiał, że nie żarły 
I zdziwiony pyta:
Powiedz bąiiou, saąd Twa siła, 
Którr mnie zachwyca?

Na to Staś z miną Łwyctescy 
Zbliża się do niego 
I  powiada z zachwj tern:
„JEM piER TX WEESEGO**.

Gdybyś będąc dzieckiem .oszcze 
Jadał katarzynki,
T o  byś teraz Zabił' troje 
Siłą Jednej ręki.

Lecz i w Twoim wiel u musisz, 
Gdy żołądek kwenka.
Wiedzieć, że pom i *  tylko 
Mała katarzynka.

Bo od 160 lat fu1 przeszło 
.'est Wto »eg« piernik 
Tak dla króli, jak dla < ifflopa, 
Zdrowia dobry sternik

Ks. Jusupow skarży Kiereńskiego
Słynny książę Jussupow, który wydal niedawno 

książkę pt. „Koniec Rasputina", zaskarżył Aleksan
dra Kiereńskiego, redaktora gazety „Dni" o oszczer* 
stwo. „Dni“  przyniosły mianowicie wiadomość, ż® 
książę Jussupow uciekł z Francji, ponieważ oba
wiał się śledztwa z powodu utrzymywania faooiose-i 
k6ualnego stosunku ze synem francuskiego polityka,

Książę Jussupow, mąż wielkiej księżny beny A- 
leksandrównej należał swego czasu do najbogat
szych ludzi Moskwy. W  jego to pałacu zamordowa 
no Rasputina. Toteż proces obecny wzbudza po
wszechną sensację. Jussupow założył w  Paryżu 
szkołę sztuki stosowanej i biuro pośrednictwa pracy. 
Materialnie doskonale mu się powodzi. Ostatnio du
żo też zarobi! na swej książce o Rasputinie, którą 
można uważać za ciekawy dokument do poznani® o 
statnich lat carskich rządów.

Rola gołąbi posłańców
Wspomnijmy tylko dla pamięci o gołębiu z arki 

Noego. Pliniusz opowiada, iż marynarze egipscy f 
greccy zawiadamiali o swoim powrocie, wysyła
jąc gołębie, które wyprzedzały je w  porcie. Rzymia 
nie używali ich często w  czasie wojny. Podczas wo 
jen krzyżowych, tak chrześcijanie, jak i poganie użjr 
wali często gołębi, jako posłańców: W  1098-ym ro
ku arnija krzyżowa, oblęgająca port Nisard, k d o  
Antiochii, parfaraeiitowala w  ten sposób z oblężony, 
mi. Muzułmanie, zaś otoczeni w  r. 1189 przez Filipa 
Augusta w  Saint-Jean-d‘Acre porozumieli się z sot 
tanem Saladlnem dzięki starannie wytresowanym go 
lęblom. Z początkie i XIX.. w. kursy giełdowe byty; 
ogłaszane na prowincji, zapomocą depesz, przewo-i 
żonych przez gołębie. Podczas oblężenia Paryża w  
roku 1871 p. Rampont-Leckin, dyrektor poczty, zor 
ganizował służbę gołębi pocztowych, która Uftrzymy 
wała PaTyż w stałym kontakcie z prowincją, W  7 
lat później parlament ustanowił kredyt, potrzebny 
dla stworzenia i utrzymania wojskowych goiębofe 
ków*
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Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia plenarnego.
Kraków, 19 lutego.

W czoraj ys icczorem odbyło się przy łi- 
lZnym udziale członków plenarne zebra- 
iiie krakowskiej Izby handlowej i  przemysło
wej pod przewodnictwem prezydenta Epsteina, któ 
«ry na wstępie zlożyl treściwe sprawozdanie z dzia 
lainoścr Izby w  roku ubiegłym.

O Jer es sprawozdawczy można nazwać przełomo
wym w istiiioiiiiu Izby, która przez wydanie rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 15-go 

lipca 1927 r. o Izbach handlowych i przemysłowych 
zyskała nową podsta wę rozwoju. Izba krakowska 
brała wybitny udział w  przygotowaniu rozporządzę 
nia, uczestnicząc w  licznych naradach i konferen

c ja ch  w  Warszawie. Jej też zasługą było doprowa- 
Tizenie do kompromisu w  tej sprawie. Okręg Izby 
powiększono o jeden powiat przemysłowy (naftowy) 
mianowicie Krosno.

Mówca wspomina o zaszczyceniu Izby odwiedzi
nami Prezydenta Rzeczypospolitej Mościckiego, 
przy powitaniu którego starał się dać mu sposob
ność do przeglądu sił przemysłu naszego okręgu. 
Przegląd ten wypadł dobrze. Niema gałęzi, w której 
b i nasz przemysł nie pracował z większym lub 
Łflieaszym sukcesem, a okręg nasz wykazuje boga
te ukształtowanie IWaąc wszelkie szanć świetnego 
rozwoju na przyszłość, wymaga w  swych poczyna
niach poparcia i życzliwości sfer miarodajnych za
równo lokalny chę jak i centrainycti.

Przyjazd Ministra Poczt i Telegrafów p. Mieózifi- 
skiego w  czerwcu do Krakowa dał Izbie sposobność 
do ponowienia stale wobec Zarządu poczt ,mdro
szonych postulatów na polu komumikacjl pocztowo- 
tełeło i„/n.“ , których spełnienia do naga się tutej
szy świat gospodarczy. Domagaliśmy się przyspie
szenia rekonstrukcji centrali telefonicznej w Krak o 
iwie, a dalej rozbudowy połączeń telefonicznych w 
rochu międzymiastowym i poprawy komunikacji te- 
łegraik-ziej, łel. — iozne1, listowej i pakietowej w 
obrocie z zagioujkicą.

Doniosłe n zdarzeniem na polu konsolidacji zastęp 
■twa interesów życia gospodarczego w państwie, 
była obecność w  Krakowie delegacji Centralnego 
Związku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, HanJlu i 
,Finansów. Skutkiem zbliżenia znajdują interesy o- 
kręgu krakowskiego należytą ochronę w poczyna
l i  h Centralnego Związku
- Izba l  rakowska wzięła udział w  zeszłorocznym 
Kongresie Międzynarodowej Izby Handlowej w 
Sto< kir-to e zastąpioną przez dyrektora Dr. Bere- 
*8
, W  zw*ązku z uenwałą komisji połączonych sekcyj 
(Powadzone były w  nib roku intensywne praco nad 
w ydae!em monografii, mającej dokładnie zobrazo
wać stosunki produkcyjne okręgu. Prace te są w  dal 
■zym ciągu prowadzone bardzo energicznie i przy- 
fMszczalzie w  krótkim czasie zostaną ukończone, 
jeb  bierze też żyw y udział w  pi&tacn nad przygo 
kowaniami W ystawy Krajowe] w  Poznaniu w roku 
1929 1 w  dare możności udizjeła akcii tej swego po 
Horda.

Akcje nad podniesieniem wygląda zewnętrznego 
■klepów detajlicznych kontynuowała Izba w  reku 
ubiegłym przez urządzenie dwóch kursów dekoro
wania wystaw sklepowych, które zakończone zosta
ły  konkursem napep ei urządzonych wystaw. Z tą 
czieds ną pracy łączy się akcja Izby w sprawie wy 
tułamy ponali sklepowych, mająca na celu kredyto
w e  ułatwienie tych kosztownych ihwestycyi dla r.a 
■zego kupiectwa detajliczaego.

Uchwała w sprawie udzuału w urządzeniu Wysta 
w y  papierniczo-graficznej w  Krakowie nie mogła 
być dotychczas niestety zrealizowaną, wobec cięż
kiego położenia finansowego gminy.

Na rok bieżący powierzone zostało Izbie krakow
skiej kierownictwo prac Związku L/b przemysłowo- 
handlowych.

Regiementacja przywozu stanowiła nadal jedną z 
najważniejszych i najwięcej interesujących ogół ku- 
jjiectwa agend Izby, które wzmogły się jeszcze w  
roku ubiegłym, skutkiem ustanawiania kontyngen
tów  specjalnych dla poszczególnych krajów. Czyn 
Uibści z tern związane wymagały dużo nakładu 
żmudnej pracy biurowej i stałego udziału delegata 
Izby w pesiedzeaiiach Centralnej Komisji Przywozo
wej, jak również ciągłych interwencyj. Posiedzenie 
plenarne, celem rozdziału kontyngentu na trzeci 
kwartał, odbyła Centralna Komisja Przywozowa w 
ł^erwcs w  Krakowie.

Izba łącznie z prezydium miasta Krakowa przepro 
Wadziła akcję obronną przeciw zamierzonym prze- 
jłiaięciom kompetencji Dyrekcji Kolejowej w Kra

kowie na rzecz Dyrekcji Kolejowej w  Katowicach, 
oraz przeciw przeniesieniu W yższego Urzędu Górni 
czego z Krakowa do Katowic.

Sprawy podatkowe wymagały licznych interwen
cyj pisemnych i ustnych, mających na celu kwestję 
interpretacji częs.o zawiłego i niejasnego ustawoda
wstwa podatkowego. Pod koniec nb. roku przedłoży 
la  Izba propozycję, co do nowegj składu komisyi 
szacunkowych dla ] odatKu przemysłów ego. W  pro
pozycjach tych starała się Izba uzgodnić niejedno
krotnie sprzeczne stanowiska kół gospodarczych.

W  dziedzinie ustawodawczej wymienić należy 
przygotowani* cpinji Izby o projekcie dekretu w 
sprawie obowiązku prowadzenia ksiąg i bilansów 
handlowych oraz instytncyj przysięgłych rewizorów 
księgowych w  sprawie rozporządzenia o instytucji 
radców handlu zagranicznego, w sprawie projektu 
ustawy o spółkacn akcyjnych oraz projektu jednoli 
tej ustawy o spółkach z ograniczoną odpowiedzial
nością.

Żywym był współudział Izby w  rozbudowie prze 
pisów Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie prze- 
mysłowem z dnia 7 czerwca 1927. W  szczególności 
opracowała Izba opinję w sprawie rozporządzenia
0 wykonywaniu czynności komiwojażerów i samo
dzielnych ajentów handlowycti, a nadto brata też 
udział przez swego delegata w obradach w Minister 
stwie Przemysłu i Handlu nad projektem rozporzą 
dzenia wykonawczego.

Odnośnie uo projektu wprowadzenia zastawów 
rejestrowych było stanowisko Izby negatywnem. O 
ile chodzi o ekonomiczne oddziaływanie tego zasta
wu, to wiele nań też liczyć nie można, gdyż przy
czyną zastoju w  stosunkach kredytowych był i jest 
powojenny brak kapitałów, a nie brak jeszcze jed
nej —  i to wątpliwej —  formy ich zabezpieczenia.

W  dziedzinie ubezpieczeń społecznych wysunęły 
się na czoło agend Izby praće nad projektem usta
w y o zespoleniu ubezpieczeń społecznych, a ubezpie 
czenin pracowników umysłowych oiaz rewizji po
działu przedsiębiorstw pod względem niebozpieczń- 
stwa wypadków. Prezydium podjęło szereg inter
wencyj u władz centralnych w  kierunku pozyskania 
dla naszego miasta, jeśli juz nie odrębnego Zakładu 
ubezpieczeń p-acownikow umysłowych, to przynaj- 
inmiej oddziału o daleko Idącej autonomii. Sprawy tej 
prezydium z oka nie spuszcza i dalej dążyć będzie 
do pomyślnego jej załatwienia.

Żyw y udział brała Izba w  pracach Instytutu Eks 
portowego, w dziedzinie unormowania wywozu, zwła 
szcza surowców i pledów rolnych, opracowując 
gruntownie optaje d’a unormowania eksportu jaj i 
masła, wywozu bydła, nierogacizny, mięsa itd. W  
związku z dużemi możliwościami eksportu, jakie 
przedstawiają się dla polskiego eksportu na Bliskim 
Wschodzie, zorganizowało Ministerstwo Przemysłu
1 Handlu w  lecie ub. rokn wycieczkę polskich prze 
mysłowców do Jugosławii. Z ramienia Izby brał u- 
dział w  wycieczce dyrektor Dr. Josefert. W ycie
czka ta przyczyniła się do zacieśnienia istniejących 
już stosunków gospodarczych z tym krajem.

Usiłowania Izby około zliberalizowania pi tep‘- 
sów paszrortowych dotąd nie odniosły skutku. 
Mówca wyraża nadzieję, że po zwolnieniu obrotu ple 
niężnego przychylą się czynniki miarodajne do wnlo 
sików Izby także w  dziedzinie ruchu osobowego.

Kończąc swe sprawozdanie zauważył p. prezy
dent, że świeżo 'wprowadzona waloryzacja stawek 
celnych ma wyłącznie na celu słuszną ochronę ro
dzimej produkcji. Podwyższenie stawę* celnych od 
większości półfabrykatów i produktów gotowych o 
30 procent nie wyrów.iiuje nawet pełnej dewaluacji 
cła. W  żadnym wypadku nie może waloryzacja ani 
produkcji, ani obrotowi dostarczyć powodu dc pod 
noszenia cen towarów.

WYBÓR PRŁZYDJUM,
Po sprawozdaniu przystąpiono do wyboru prezy 

djum Izby na rok 1928. Wybrani zostali przez akia 
mację dotychczasowi członkowie prezydium pre
zes —  p. Tadeusz Epsteta. wiceprezes imż. Jan Pe- 
roś. delegat do prezydium —  p. Władysław Zawoi- 
ski, skarbnik — taż. Leonard Nitsch.

Następnie wybrano delegatem Izby Handlowej do 
Dyrekeyjnej Rady Kolejowej p. Wilhelma Adera. a 
zastępcą iego p. Adama Szarskiego. > ■«

Po wyborach taż. Nitsch referował projekt budzę 
tu na rok 1928 przewidujący w  dochodach I wydat
kach 441.497 zł 77 gr. Preliminarz zatwierdzono, po 
czerń rozwinęła się dyskusja na tle sprawozdania 
połączonych sekcyj o bieżących sDrawach przemy
słowych.

Panie A p te k a rzu !!

* T E A T R U ,  Ł I T E P A T l i f c Y  i S Z T U K I

— W Y S T Ę P Y  L ID J I POTOCKIEJ W  K R AK Ó W  
SKIM TE A TR ZE  ŻYDOW SKIM . Dziś wniedzielę 
pop. i wieczorem „M irtle  £ fros“ . Dramat Gordi- 
na dzięki potężnej grze p. Lidji Poluokiej i ca
łego doskonale ze soną zgranego zes połu nader 
silne robi wrażenie. Codziennie jest też teatr w y
pełniony po brzegi.

—  W  RECENZJI ZE SZTU K I GORDINA „MI- 
RE LE  EFROS‘‘ oklipadł wczoraj wskutek omyłki 
techn.cznej następujący ustęp: „Na szczególni! 
wzmiankę zasługuje doprawdy dobra, pełna w y
razistości kreacja p. Rozenowej, która stworzyła 
wiernie podpatrzony typ starej służącej1'.

—  S Ł Y N N Y  CHÓR U K R A IŃ SK I, pod dyrekcją 
D. Kotki, wystąpi w  Krakow ie z jedynym kon
certem we czwartek, 23 bni. w  Starym Teatrze. 
Bilety w  cenie od zł 1—o do nabycia w  kasie 
Starego Teatru.

—  JOZEF ŚLIW IŃ SK I, nasz znakomity mistrz 
pianista, po powrocie z Rumunji da siię słyszeć w1 
Krakow ie jeden tylko raz, a to w  niedzielę 26 
bm. w Starym Teatrze. B ilety są już do nabycia 
w  kasie Starego Teatru.

— „W K R A IN IE  K A R ZE ŁK Ó W ", prześliczna 
bajka dla dzieci i  młodzieży, ukaże się dziś w  nie 
dzielę 19 bm. o  godz. 11-lej przedpol. na scenie 
teatru „Bagatela11 Resztę biletów sprzedaje ka
sa „Bagateli11 dzaś od godz. 9-tej rano

REPERTUARY T E A T R Ó W  KR AKOWSKICH  
KR AK O W SK I T E A T R  ŻYDOW SKI 

(pocz. o godz. 8*15 wiecz.)
N iedziela: pop. i wiecz Lld ja Połock » w  szla

ce „M irele E fros1*.

TEATR FU. J. SŁOWACKIEGO
(pocz. o  godz 7"30 w iecz.)

Niedziela: pop. „K iedy wrócisz?11; wiecz. „Da
ma K_uneljowj“ .

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"
(pocz o godz 7*80 wiecz.)

Niedziela: pop „b ia łe  fartuszki1;; w lecz „K ro 
woderskie Zuchy1.

 o------

REPERTUAR K INOTEATRÓW
B A G A TE LA : „Książę Seliman**.
CORSO „Z łota otchłań1* (Tom Mix)'. •
SZTU K A : „Z ieć  firm y Cohn*1.
UCIECHA: „Gehenna miłości11 (Książę i bolsze

w ik ).
W ANDA': „Zdrada w  Galicji1’.
W ń R SZA W A : „Panna z  malowaną twarzą*1 o-! 

raz „Polu jem y na mężów1*.

lał lal 
lal ja 
la) la)
S U a l l____
|l||5)|pH5HB)lB)lB)|pH5)l5 ł lB H 5 lE | p l l3 lB lE I

W  ORYGINALNYCH PUDELKACH |
POLICA FABRYKA __ __

A. P IA S E C K I ł .  A . K R A K Ó W . |g]|S|
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Trzecia rada.

wymagają szczególnie iroskliwej op>'eki, jeżeli one mają być trwałe i zawsze 
dobrze wyglądać. W  Radiome mogą one Dyć pra*.* dowolną ilość razy, 
nie tracąc przytem nigdy połysku. Należy pamiętać jednak o najważniejszej 
rzeczy: Rozpuścić Radion w zimnej wodzie, z lekka podgrzać, przeprać 
pończochy w letnim rozczynie, płukać w zimnej wodzie i rozłożyć na płótnie 
do suszenia. Przy stosowaniu powyższego sposobu pończochy zachowują 
swój piękny połysk i mimo wielokrotnego prania pozostają jak nowe.

I znowu stwierdzić można, że

Radion sam galerie.

BUCH W YBORCZY

17 Zgromadzenia przedwyborcze 17
Z ramienia Głównego Biura Wyborczego „Zjed

noczeni* Narodijwo-Żydewsklcgo w  Małopolsce" 
na zach. Małcpolskę J Śląsk odbędą się następujące 
■wroBiadizęnla przedwyborcze:

DZIŚ, NIEDZIELA, DNIA 19 BALł 
Tyczyn (przedpołudniem): Dr. D. Bulwa,
Rzeszów (wieczór) —  Dr D. Bulwa,
Grodzisko —  Dr. Dobschiitz i Markus Reiss (Le

żajsk),
Ropczyce (popot.) — Rab. Dr. S, Hirschfeld,
Jasło (w ieczór) —  Rab. Dr. S. Hirschfeld,
Majdan KOLB. — Naftali Tuchfeld,
Dębica (przedpołudniem) —  Rab. Meszulem Klie-

WbJopoIę (wieczór) — Ra.b Meszulem Kiieger, 
Żmigród — W olf Gótzler (Tarnów),
Radomyśl W. —  Dr. Józef Eimk (Mielec),
Rudnik n S. —  Dr S. Rossberger (Jarosław), 
Chrzanów — Chaim Neiger, członek A. C.
Olkusz — Dr. Girarja Terło,
Tarnów — Zgromadzenie w lokalu „Safa Beru- 

rah“ i sto.w. kupców, referuje Dr. L. Oberlen- 
der z Jasła,

Wolbrom — Beer Honigwachs (Ki aków),
Żywiec —  Dr. L. ■aoldwasser,
Głogów — Lewi Chaim (Rzeszów),
Brzesko — Dr. Józeł Gross,
Kęty —  Dr. M. Goldberg (Oświęcim),
Tarnobrzeg — Dr. Bręlsmanm (Jarosław), 
Rozwadów —• Dr. Schwarz (Tarnów),
Bornnla — Dr. Kar®1! Lustbader (Kraków). 
Wadowice — Mgr. Leon Salpeter (Kraków), 
Andrychów — Mojżesz Ooldwasser (Bieli koj, 
Jordanów —  Dr. S. Stamler (Nowy Targ),

PONIEDZIAŁEK. DNIA 20 BM.* 
Jaworzno — Chaim Nelgar,
Sieniaw* — Dr. Dawid BuJwa,

WTOREK, DNIA 21 BM.: 
Trzebinia — Chaim Nelger,
Przeworsk — Dr. Dawid Bulwa,
Ulanów —  Nafralt Tuchfeld (Rzeszów), 
Zakopane — Dr. S. Stamler,

ŚRODA, DNIA 22 BM.: 
Żołynia — Dr. Dawid Dulwa,

CZWARTEK, DNIA 23 BM.: 
Błażowa — Naftali Tuchfeld,

SOBOTA, DNIA 25 BM.: 
Krzeszowice —  Cha-m Nelgbr,

ZJAZDY OKREGOWE.
Dziś w  niedziele, 19 biji- odbędą się 4 Zjazdy Okrę 

gowe mężów zaufania i przedstawicieli komitetów 
lokalnych, -należących do odnośnych okręgów w y
borczych. 1 tak odbędzie się zjazd Okręgu Nr. 44. 
Nowy Sącz w Nowym Sączu dla powiatów Limano
wa, Bochnia, Wieliczka, Okręgu Nr. 45 Tarnów w 
Tarnowie w lokalu „Safa Berurah" dla powiatów 
Pilzno, Erzćsko, Dąbrowa, Grybów 1 Gorlice, Okrę 
gu Nr. 46. Jasło w Jaśle w Stow. ,,Jeszurim" o go
dzinie 5-tej popoł. dla powiatów Ropczyce, Strzy
żów, Mielec, Kolbuszowa i Tarnobrzeg. Okręgu Nr. 
47 Rzeszów w  Rzeszowie przedpoludn. w  lokalu 
Org. Stońskiej przy ul. 3 Maja 14 dlą powiatów Jaro 
sław, Przeworsk, Łańcut i Nisko.

Zjazdy te połączone bedą ze zgromadzeniami, w 
których udział biorą dtlegaol Głównego Komitetu 
Wyborczego w  Krakowie, a to w Tarnowie Dr. 
Ludwik Oberlerder, w Rzeszowie Dr. Dawid Bulwa 
i Eljasz Markus z Krakowa, w Jaśle Rab. Dr. Sa
muel Hirschfeld i w N. Sączu Dr. Samuel Spann z 
Tarnowa.

Delegatów na powyższe Zjazdy Okręgowe upra
sza się o przesłanie materiału statystycznego zebra
nego na miejscu do Oł. Komitetu Wyborczego w 
Krakowie.

n.ie, że tego rodzaju przedstawiciele nie mogą 
niczego dokonać dla dóbr i ludności żydowskiej, 
chociaż są silnie związani z religją  żydowską. 
Rozstrzyga jącem jest nie to, czy ktoś jest ortodufc’ 
śyjriym Żydem czy nie, rylko to, ozy ktoś posia
da kwalifikacje, by bronić interesów żydow&kdch.

Ludność żydowska będzie gło
sowała na Hstę Nr. 17

Religia i polityka
W  lwowskim  „Morgenie“ omawia b poseł Dr 

Sd iie iber taktykę Agudy w  Małopolsce przy o- 
hecnych wyborach. Autor stwierdza, że zjednoczę 
nie nar-odowo-żydowskie obejmuje najważniejsze 
polityczne ugi upowauia społeczeństwa żydowskie 
go  w  Małopolsce i  może wskutek tego być uiwa 
żane za w yraz poglądów, uczuć i  potrzeb żydo- 
stwa małopolskiego. Nile chce tego atoli zrozumieć 
grupka oeób, która zw ie Agudą. Może jest za 
wcześnievjeszcze w yjaw ić przed opinją publicz
ny niemożliwe do spełnienia p ostulaty Agudy, 
wysuwane w caaaie rokowań, prowadzonych 
przez ich przywódców *  kierownictwem zjednoczę 
Łria narodowo żydowskiego. W  odpowiednim cza
sie wyjaw im y azazegóły tych rokowań, a w ów 
czas Jcwto się opinja publiczna, t  j  kaJku ludzi 
chciało stworzyć Iluzję, iż  mówi w  imieniu całej 
ortodoksji, jakkolwiek nie reprezentuje ani dzie
siątej oześod mas ortodoksyjnych. Niesłychane po
stulaty Agudy nie stały w  żadnej proporcji ao 
rzeczywistej sytuacji i  dałyby zupełnie fałszywy

obraz stosunków w  Matopclsce. W  życiu pollty 
cznem w  ogólności, a w  parlamentarnej polityce 
w  szczególności nie można 6tawać wyłącznic na 
stanowisku religijnem. Bi-oruć praw żydowskich 
może tylko ten, kto posiada duchowe i moralne 
kwalifikacje, którego wola  i w alory umysłowe 
dają możliwość osiągnięcia dobrych rezultatów 
w  walce o prawa Żydów i żydostwa. Jest więc 
zwykłą demagogją, jeśli pragnie sic wmówić lu
dności żydowskiej, że sburo się jest Żydem orto
doksyjnym, albo też rabinem ortodoksyjnym, Vo 
już tern samem jest się zdolnym do reprezentowa
nia Żydów w  parlamencie. Te właściwości bez
warunkowo nie wystarczają. W  poprzednim sej
mie m leliśmj pogłów, którzy byli dobrymi rabi
nami i uczonymi w  talmudzie, którzy atoli w sej
mie prawie nic, albo wogóie nic nie umieli czy
nić. Posiadaliśmy nawet takich posłów ortodok
syjnych, którzy rzadko pokazywali się w  sejmie, 
nie zajm owali stanowiska wobec zasadniczych 
spraw i nie o tw orzy li nawet ust. Każdy zrozu-

Z całej prowincji otrzymujemy sprawozdania' 
z w ieców  przedwyborczych, na których ludność 
żydowska entuzjastycznie oświadcza się za 17-tką

W  Kolbuszowej przemawiał 14 bm. w  Betha- 
rnidraszu na masowem zgromadzeniu wyborców 
rab. Dr Hirschfeld, którego świetnych wyw odów 
wysłuchali zebrani z  niesłabnącą uwagą Pow zię
to rezolucję solidarnego głosowania na 17-tkę. 

Nie pomogły awantury kilku wyrostków z „'Agu- 
dy“ , a nawet wybicie szyb W Beth jmldraszu. W y 
rostków zaaresztowano i dopiero na skutek inter
wencji rab. HiiirschfeJda w j ouszcaono ich na w o j
ną stopę.

W  Wolbromiu baw ił onegdaj p. Joachim Nełgeg. 
którego przemówienie w  Betkami łraszu w yw o 
łało n iezwykły entuzjazm zebranych. Nastrój był 
tak dalece wrogi Agudsie, że je j mówca, obecny 
w  miasteczku, w olał sie nie pokazać na zgroma® 
dzeniu. Zgromadzenie przyjęło jedTOmysinie r e 
zolucję protestującą przeciw rozbiciu frontu iy® 
dowskiego pr-ez wystawienie listy niema jącej fet® 
dnych szans przepić wadzenia mandatu a obliczo
na tylko, by oderwać głosy od jedynej re%btol 
listy kandydatów Zjednoczenia N-rodowo Ży® 
dowskieeo.

Zgromadzenie uchwaliło wyrazić niestrudzone
mu rzecznikowi sprawy żydowskiej D row i Ufo® 
nowi pełne zaufanie, w yrazy czci1 !  hołdu, ona  
przy wyborach głosować na Hstę Nr. 17 z  Drem 
Thonem na czele.

\Vieizorem tego sa mego dnia urząd sooo ntt 
cześć szan. gościa p. Neigera bankiet z  W c ja ty .

rzemieślników, na którym p. Neiger wygto ' 
sił przemówienie do rze-nieślnlików.

i

Żydowska 'nteligencia w Prze
myślu za 17-tką

fKor. w l. Przemy śl, 17 lutego.
W  ubiegły czwartek odbyło się w  sali kahału 

przedwyborcze zebranie żydowskiej inteligencji! 
zawodowej. P o  zagajeniu zgromadzenia przez p. 
Dra Dawida Landaua i  wyborze prezydjum, Wl 
skład którego weszli pp. adw. Dr Helle i  r. Blatt, 
w ygłosił obszerny referat b. pos Dr Sonmer- 
slein. Mówca w  świetnych wywodach wykazał, 
że jedynym prawdziwym rzecznik*em inteligencji 
żydowskiej byli i  są tylko kandydaci stojący na 
platformie 17-ki W  szczególności wykazuje Dr! 
Sommerstein, jak od pierwszej chwili istnienia' 
państwa polskiego istniała u stronnictw polskich 
wyraźna tendencja zdławienia inteligencji żydów 
skiej. Dążono do tego celu dwiema drogami. Z je 
dnej strony rugowano pod lada pretekstem Żydów 
z zajmowanych dotychczas stanowisk rządowych, 
z drugiej wprowadzono numerus clausus

Od czasu przewotu majowego nastąpiło lekkie 
i odprężane, a w szczególności wyraźnie zcztało
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stwierdzone , r/c-/ ńwczesuego premiera p. Bartla 
bankructwu .-•ityic wtyżnm gospodarczego. Do zu
pełnie 'tioimuinyrb -iosunków jednak daleko.

W  diiszyrr) ciągu przedstawia rriowca jak w szerc 
ira wypadkach reprezentanci żydowscy mieli prze
ciwko sobie zwrócony front całego sejmu od skraj
nej lewicy do prawicy (np. spoczynek niedzielny), 
łiuffio. iż Kolo Żyd. zawsze szło solidarnie z lewi
cy.

W  końcu rozprawia się z rozsiewanymi dla celów 
Wyborczych kalumniami Agudy, jakoby posłowie 
sj&iistyczni sprzeciwili się wprowadzeniu projekto
wanego przez członków Agudy bufetu koszernego 

Sejmie (sic!), zaznaczając nawiasem, że dla agii- 
pstów sejmowych i tak bufet był rzeczą zbędną, 

co czwartku pakowali manatki, by być na sobotę 
domu. W ykorzystywały to stronnictwa antysemi 

ae, przygotowując czytanie wszystkich żydożer- 
ustaw właśnie na piątki i soboty. W  czasie 

jięc, kiedy sjonistyczni posłowie w  pocie czoła wal 
|yli o elementarne prawa ludności żydowskiej pp. 

a, Doutscher, SchapŁra et consortes zajadali 
nie i spokojnie wieczerzę sobotnią... 

cznie zebrana publiczność zgotowała znakomite 
mówcy i posłowi długotrwałą owację. 

Odczytaną przez p. Dra Laradaua rezolucję za 
117-tiką uchwi lano jednogłośnie.

W  końcu p. Dr. Heller dziękuje serdecznie p. Dro 
!W* Somm er Steinowi i uznaje — jakkolwiek sam nie 
kst zorganizowanym sjonistą — że dla zawodowej 
inteligencji żydowskiej jedyną realną jest lista 17.

Wybory- egzaminem dojrzałości 
politycznej

D r Ign. Sdrwarabart wywodzi w  „Chw ili", że 
obecne w ybory będą w  o w iele wyższym stopniu 
nv> w ybory w  r. 1949 i  1922 prawdziwym egza
minem dojrzałości politycznej społeczeństwa ży
dowskiego:

P o  pierwsze dlatego, że mają one zadać o- 
fctatnie pchnięcie tym wszystkim kierunkom 
W społeczeństwie żydowsJoem, które pragną 
Zepchnąć politykę żydowską z orientacji na
rodow ej ku dawnym hasłom aisymilatorsko- 
łnaijufasówskirn Po drugie dlatego, że wynik 
w yborów  miarodajnym będzie dla społeczeń
stwa polskiego względnie pewnych jego od
łamów, czy uznać w  całej pełna narodowy 
charakter mniejszości żydowskiej i  do niej 
zastosować w  całej rozciągłości przepisy kon 
stytncjl, czy też podjąć wobec nas politykę 
traktującą nas jak za czasów austrjaokich jako 
grupę tylko wyznaniową.

Zbawienne rady p. Hupki
Na „obłędzie" „Czasu", urządzonym przed k il

ku dniami, przemawiał również osławiony poli
tyk galicyjsiko-konserwatywny p. Hupka. Zda
niem tego praktyka wyborczego rząd narazi e nie 
■noże liczyć na „zna oienne zwycięstwo11. A le  —  
kle —

Decydują o  wyborach ostatnie trzy  dni 
przed głosowaniem. Z doświadczenia ostat
nich wyborów  wiemy, że czynnikami roz- 
etrzygającemi w  tych dniach są: pieniądze,
agitacja i dobrze zorganizowane rozdawnic
two kartek. N ie wątpię, że rząd, który prócz 
tych czynników posiada także popularność i 
ogromny prestiż swego w ielkiego szefa, nie 
wątpię, że ten rząd wytęży w  ostatnich dniach 
siły, aby dotychczasowe błędy naprawić.

Jednym z „rozstrzygających czynników" są 
Więc pieniądze...

Niech ty je  —  cynizm!

Pan Byrka o swoich obecnych 
sprzy mierżeńca ch

Donoszą nam z Brzeska, że b. wiceminister 
skarbu p. Byrka w  swej mowie kandydackiej w y 
głoszonej w  Brzesku dnia 14 bm. wyraził się m. 
In.: ^Stronnictwa lew icowe 'i socjaliści mieli 
prawdziwą wolę do restytucji państwa polskiego, 
natomiast stojałowczycy i  konserwatyści mówili 
ty lko skromnie o  Bogu i ojczyźnie, ale faktycz
nie zapominali często o  Bogu, a jeszcze bardziej 
o  ojczyźnie..." Ciekawe, co podczas tych gorz
kich a prawdziwych słów myślał ko-bie p. baron 
Goetz Okocimski, kandydat sanacyjny na liście 
senackiej...

Odnośnie do będącego w mowie wiecu wybor
czego 1-ki w  Brzesku warto jeszcze zauważyć, 
te referenci i  mówcy — orjentując się widocznie 
dobrze w  sytuacji — zupełnie nie zwracali się i 
nie apelowali do Żydów obecnych na sali. Na 
nagabywaczach sanacyjnych uczyniło to przykre 
wrażenie, a jeden z  nich, widząc na sali kilku 
•jonistów, zrezygnował nieborak z odczytania 
przygotowanej deklaracji sanacyjnej, podpisane] 
£rsax niego w  imieniu wszystkich ( ! )  żydów.

Prace nad Morzem Martwem w Palestynie
Palestyńskie Tow arzystw o dla eksplotacjl skarbów m ineralnych.

Do Palestyny przybył inż. NowomejskJ i  
jego wspólnik major Tulocb, którzy —  jak 
wiadomo —  posiadają koncesję na eksploata
cję Morza Martwego, Z  Nowomejskim przybył 
słynny geolog angielski, prezydent królewskie 
go towarzystwa geologicznego !wi Londynie 
prof. Evans, jakoteż cały sztab inżynierów i 
chemików, którzy natychmiast wyjechali nad 
Morze Martwe. NoWomejski oświadczył przed
stawicielom prasy, że stworzył specjalne towa 
rzystwo dla eksploatacji skarbów mineralnych

'w Palestynie. Towarzystwo to będzie eksploa-. 
towało nietylko Morze Martwe, lecz także inne 
okolice Palestyny, gdzie znajdują się warto
ściowe minerały. Chodzi tu głównie o żelazo^ 
które niedawno odkryto w  dużych ilościach. 
Z początku praca będzie się odbywała stopnio
wo w  małych rozmiarach. Inż. Nowomejski 
przypuszcza, że z końcem lata rozpoczną się 
pierwsze przygotowawcze orace nad Morzem; 
Maityyem.

o§o-

Zniesienie zasiłków dla bezro* 
botnych w Palestynie

Kierownictwo sjonistyczue zaczyna realizo
wać także w  Tel Awiwie postulat w  sprawie 
zniesienia zasiłków dla bezrobotnych i zastą
pienia ich pracą. Na posiedzeniu rady robotni 
czej w Tel Awiwie uchwalono, że robotnicy 
nie posiadający rodzin nie będą otrzymywali 
już zasiłków. Otrzymają oni pracę w  różnych 
częściach kraju.

Po rozpoczęciu dalszych prac przestanie się 
udzielać zasiłków bezrobotnym, którzy posia
dają rodziny, a życzenie sfer robotniczych zo
stanie całkowicie spełnione. Zamiast zasiłków 
pieniężnych, robotnicą ‘otrzymają pracę.

Wedle ostatniej statystyki jest obecnie w 
Tel Awiwie 2000 bezrobotnych, w tern 300 wo 
góle niezdolnych do ciężkiej fizycznej pracy. 
160 bezrobotnych opuściło już Tel Awfiw i pra 
cuje w różnych punktach kraju. Wkrótce opu 
ści Tel Awiw  dalszych 200 robotników, którzy 
będą pracowali przy budowie szosy Jerycho—  
Jerozolima. Również kolonje żydowskie w  oko 
łicy Tel-Aw iwu zobowiązały się zatrudnić 
szereg bezrobotnych.

Anglia popiera potyczkę palestyńska!
Prasa palestyńska donosi z Londynu, że pre 

zydent organizacji sjonislycznej, prof. W eiz- 
mann konferuje obecnie z angielskim mini
strem finansów Churchillem w sprawie uzy
skania pożyczki sjonislycznej na sumę uiiljo- 
na funtów szterlingów przy pomocy Ligi Na
rodów. Churchill oświadczył, że gotów jest 
poprzeć ten plan i pomóc w jego realizacji.

Testament na rzecz Keren 
Haiessod

Przed trzema laty zmarł w Bukareszcie pre 
zes sfardyjskiej gminy żydowskiej Cohen L i- 
naru. Pozostawił on testament, który obecnie 
otwarto. Rozpoczyna się on słowami: „Jeśli
nie teraz, kiedyż?" i przekazuje 13,000 Ł. na 
Keren Hajesod celem zakupna ziemi w Pale
stynie i podziału pomiędzy robotników żydów 
skich w  szczególności między robotników sfar 
dyjskich z krajów bałkańskich. W  razie gdy 
by rząd rumuński nie chciał zezwolić na wy-

I NADESŁANE.
Za rubryka ta radakaja nla odpawlada. |I

Dr. med. JÓZEF STATTER
Lekarz szpitala św. Ludwika w  Krakowie 

ordynuje  w  chorobach dziecięcych
427x o d  g o d z . a — 5 p op o t.

Lampa kwarcowa —  Analizy lekarskie

Kraków-Podgórze, Rynek 15, U. p.

Dr. Aleksander Ameisen
pow rócił I o rd yn u je

w cbor. skórnych, 
wenerycz. i niedomogach płciowych

Kraków, ul. Grodska 15/11

wiezienie takiej sumy z Rumunji, prosi zmar
ły, by rząd angielski zajął się tą sprawą i prze 
prowadził postanowienia testamentu. „Jest fo  
—  pisze zmarły filantrop —  jedyna droga, na 
którą powinni w k ro c z y ć  żydzi, którzy zno
sząc prześladowania, wytrwali w  wierze oj-< 
cóW‘. Cenny zbiór obrazów i swą bibljotekę 
przeznaczył zmarły dla Bibljoteki Narodowej 
w Jerozolimie.

General Zygfryd Popper
W  tych dniach obchodził żyjący w  Pradze 

generał Popper 80-letni jubileusz urodzin. Ge
neral Popper, z zawodu inżynier, był twórcą 
floty austrjackiej. Jest on jedynym z najwy
bitniejszych budowniczych okrętów, a Amcry 
ka, Niemcy i Anglja czyniły mu wielokrotnie 
propozycje kierowania pracami nad budową 
floty, atoli generał Popper wszystkie te propo
zycje odrzucał. Jest on Żydem. Energicznie 
bronił się zawsze 'W czasach austrjackich prze 
ciwko poleceniom, z któremi zwracała się do 
niego generalficjiE, a nawet dwór austrjacki, 
by przyjął chrześcijaństwo. Pozostał on Ży
dem i interesuje się po dziś dzień bardzo ży
w o problemami żydowskimi. W  r. 1909, ustą
pił ze swego stanowiska jako generał i prze 
szedł w  stan spoczynku. Na początku wojny 
światowej zniszczył własnoręcznie wszystkie 
swoje plany i rysunki, a jednemu z dziennika 
rzy oświadczył: „Nie stworzyłem nic warto
ściowego, budowałem narzędzia zniszczenia, a 
jedynem mojem pocieszeniem jest fakt, że nie 
doszło do tego, by dzieła moje dokonały ni
szczycielskiej pracy, lecz, *że same zostały zni
szczone. Więcej nie przyłożę ręki do niszczy
cielskiej pracy".

Jakże inaczej mówi ten żydowski pracow
nik, niż np. Ludendorff, który pragnie znowu 
mordu i zemsty? Generał Popper otrzymał w  
swoim czasie od 'wyższej szkoły technicznej 
we Wiedniu doktorat honorowy. Kiedy w szko 
le tej rozpoczęto agitację antysemicką i nie 
przyjmowano Żydów, odesłał generał Popper 
dyplom honorowego doktoratu władzom tej 
szkoły, zaznaczając, że nie chce być doktorem 
szkoły, która nie dopuszcza jego rodaków do 
nauki. 80-letni jubileusz obchodził on przy 
pelnem zdrowiu w  Pradze w ścislem gronie 
rodzinnem.

A D W O K A T

Dr. LEON WADLER
408 otw orzy! 

kancelarią adwokacką
w Wadowicach, Rynek L. 9

11-1 i 8 -6

DOBRA NOWINA DLA MATEK
Każda z Was wie ile ma kłopotu z poda

niem dziecku łyżki tranu.
Ekstrakt Słodowy z tranem

1TITAM A L T YN  A
dcalny środek przcciwrachityczny i odżyw- 

j zy znpeinie uwalnia Was od tej troski
W ITAM A LTYN A

■a 5 rob u Browaru J. GOtza w Krakowie 
jest bardzo odżywczą, lekką strawną Cnie 

zawiera gumy).
Wyłąaana saatąpetwo 

«- Sp. Akc. .PHARMA- Mag. B. JAWORNICKI 
w Krakowie, 

o  nabycia w aptekach, droguorjoeh i t  d.
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W poszukiwaniu za eliksirem 
wiecznej młodości

W ostatnich tygodniach został cały świat po 
ruszony wiadomościami o senzaeyjnem od
kryciu młodego, wiedeńskiego uczonego Dra 
Dopplera, rzekomo dystansującego wszelkie 
inne metody zabiegów odmładzających. Bów- 
nocześuie prawie wypróbowało grono najwy
bitniejszych lekarzy Wiednia metodę Prof. 
Woronowa. Dr. Steinacn jest też ciągle jeszcze 
aktualny. Pragnąc dać czytelnikom .Nowego 
Dziennika* popularny, a jednak ścisły obraz 
teraźniejszego stanu problematu odmładzania, 
zwrócił się Wasz korespondent do fachowej 
osobistości z prośbą o informacje, tyczące 
tych trzech systemów.

Metoda Steinacha polega na pobudzeniu 
>t, sw. komórek interstycjalnych (Leidigsche 
Zwischenzellen), które znajdują się w  mę- 
wkich jądrach, do ponownej działalności. Te 
jnienzbrojonem w  mikroskop okiem niedo- 
gtrzegalne komórki są fabryką hormonów, 
owych tajemniczych, przez naukę jeszcze 
niezbadanych soków, krążących w  organizmie, 
la które stanowią niejako esencję siły wital
nej człowieka. (Hormony są zresztą i przez 
inne gruczoły wewnętrznej sekrecji wydzie
lane —  np. przez gruczoł tarczykowy). Za
nik tych komórek pociąga za sobą w  konse
kwencji to, co nazywamy powszechnie sta
rością, tj. impotencję płciową, idącą w  parze 
z ogólnem fizycznem i duchowem osłabieniem  
Steinach pobudza je na nowo do czynności 
(t. j. wydzielania hormonów) przez podwią- 
zywanie przewodów nasiennych („Uuterbin- 
dnug der Samenstrange"). Wynikiem tego 
operatywnego zabiegu jest wprawdzie impo- 
tentia generandi —  niemożność zapładniania 
(gdyż plemniki o ile wogóle jeszcze jakie 
są —  mają, skutkiem podwiązania przewodu  
nasiennego, zamkniętą drogę), ale zato im- 
potentia coeundi —  tj. niemożność dokonania 
aktu płciowego ustępuje, a także i pod wielu 
innymi względami, jak np. wygląd pacjenta 
itd. następuje odmłodzenie. W  organizmie 
kobiecym znajdują się podobne (nie identy
czne) komórki w  jajniku. U  kobiet wyraża 
się metoda Steinacha w  naświeilaniu ich 
promieniami Róntgena.

Metoda Steinacha —  mimo, iż swego czasu 
narobiła hałasu —  nie może być uważana 
za epokowe odkrycie. Bardzo często jest 
operacja wogóle bezskuteczna. Niekiedy na
wet szkodliwa, gdyż niektóre organizmy —  
specjalnie te, które cierpią bardzo silnie na 
arterjosklerożę —  reagują na nią chorobliwie. 
Trudno jest jednak zaprzeczyć metodzie 
Steinacha wogóle pozytywnego efektu: w nie* 
których wypadkach wznawia faktycznie już 
zamarłe interstitium swoją działalność. Ale 
naturalnie —  niestety —  tylko na pewien, 
krótki czas.

O wiele poważniejszymi zdobyczami na 
polu odmładzania może poszczycić się Prof. 
Woronow. Przed kilku tygodniami odbył się 
w wiedeńskiej „Gesellsctaałt der Arzte" wie
czór dyskusyjny, na którym demonstrowano 
publiczności dwóch pacjentów, operowanych 
podług metody Woronowa. Jeden z nich, 
starzec 75-letni, któreniutfy jednąk trudno 
było przypisać więcej jak pięćdziesiątkę, po
kazał zebranym swoją fotografję z czasów 
przed zabiegiem: siwy, pomarszczony, scho
rzały staruszek. A  teraz? młody, giętki, 
żwawy, pracuje bez zmęczenia, nie skarży 
się więcej na przeróżne dolegliwości. „A  
i  moja żona —  dodaje z uśmiechem —  jest 
ze mnie zadowolona*.

Metoda Woronowa polega na transplantacji 
fadra małpy, najbardziej do człowieka zbli
żonej (pawiana) w  worek jądrowy pragną
cego „odmłodzić się* pacjenta. Sukcesów 
było wiele, coprawda ich długotrwałość jest 
więcej aniżeli wątpliwa. W  każdym razie 
już dziś wykazuje odpowiednia statystyka 
wypadki, w  których eliksir młodości przy
wrócony został pacjentom na 2— 3 lata 
Sceptycy wskazują ze słusznością na fakt, 
.Że transplantowane jądra zostają przez orga
nizm y transplantatów resorbowane, t. zn. 
poniekąd rozchodzą się w organizmie pacjen

tów  po pewnym upływie czasu.
By zrozumieć metodę dra Dopplera, na

leży wprzód parę słów powiedzieć o t. zw.

y s  ł e  

i  ł a g o d n e  ■

Tjpytwomie. nawskroś 
perfumowane, przy
jemnie orzeźwiające, 
żywe w kolorze, gu
stownie opakowane. 
Jakością nie ustępuje 
innym wyrobom E li
dy! Ulubione, ogólnie 
faworyzowane — to

1 Kawałek w  KX>gramó$r

wegetatywnym Systemie nerwowym. System 
ten reguluje zwężanie się, względnie rozsze
rzanie się naczyń krwionośnych i dzieli się 
na nerwy sym patyczne (zw ężające ) i para
sympatyczne (rozszerzające). Zarumienienie 
się jest np. funkcją czynności nervus para- 
sympathicus, jeśli natomiast ktoś nagle „zbie
lał jak płótno* t. zn., że nervus sympathi- 
cus działał ze wzmożoną siłą. W  narzędziach 
rodnych znajduje się też nerw sympatyczny, 
a mianowicie w  arteria spermalica. ’ Już od 
lat było wiadomem, że wrycięcie tego nerwu  
(ektomja) powodowała lepszy przypływ krwi, 
a co zatem idzie większą siłę seksualną. 
Odkrycie dra Dopplera polega na tem, że 
on nie Wycina nerwu, ale pędzluje go fe
nolem. Efekt jest ten sam: nerw sympatyczny 
przestaje dziajłać, wzmaga się przypływ krwi, 
a potencja odnawia.

O eksperymentach dra Dopplera nie można 
jeszcze wiele pozytywnego powiedzieć. Za
pewne są wypadki, w  których następuje po- 
żądkny skutelc. Powagi naukowe twierdzą 
jednak, że sympathicus regeneruje się bar
dzo szybko. W obec tego trzebaby w  stosun- 
! cwo krótkim przeciągu czasu powtarzać 
operację i pędzłowanie. Na wielu klinikach 
i w  wielu szpitalach wiedeńskich, gdzie 
u niektórych pacjjentów zastosowano metodę 
Dopplera, nie dałh ona żadnego rezultatu.

Naogół zątein nie można jeszcze dziś po
wiedzieć, by „eliksir młodości* został znale- 

j, ziony. Zarówno Steinach, jak Woronow, jak 
i najmłodszy „d e r  Dritte im Bundę*, Doppler, 
są na razie tylko eksperymentatorami, któ
rych odkrycia mają doniosłe naukowe, lecz 
stosunkowo małe jeszcze praktyczne znacze
nie. Mimo to jednak niezaprzeczalny fakt,

że temu lub owemu pacjentowi została mło- | 
dość —- przejściowo —  przywrócona, stanowi 
bezsprzecznie jeden z cudów nowoczesnej 
medycyny. A  co ważniejsze: raz obudzona 
tęsknota człowieka za całe życie trwającą 
młodością znalazła swoich zapalonych 
pleczników w  osobach niestrudzonych, oorOz- 
to w  inny sposób próbujących zrealizować 
ten ideał, ludzi wiedzy, ł  być może, że kie* 
dyś zostanie ten cel naprawdę osią

Dr. Sz.

Program stacyj radiofonicznych
Niedziela, 19 lutego.

Kraków  (566 m) 12 Komunikaty, 1240—14 TrSnS. 
z  Filharmonii Warszawskiej, 15 Komunikaty, 1541 
—17,20 Tranśm. as Filharmomji W arszaweM *] 
(koncert), 17,40—18,40 Na fa li humoru. „Z  
zdrojowiska’* przez Peera i  „W ielka  bitwa naro
dów*' E. Małaczewskiego. Wykon. Zespół amator-< 
skl Pol. Radja. 18,45—19,10 Odczyt pt.„Zoac 
drzewa dla uprzemysłowieni i  kraju” , w ygŁ Inż. 
J. Anisleld, 19,10-20 Odczyt pt. „Odwieczna tiw- 
gcdja ducha ludzkiego („Faust” Goethego) z re 
cytacjami — wygł. Red. E. Haeokcr. 20—20,30 
Komunikat sportowy, 20,30— 22 Transm. koncertu 
W arszawa—W ilno, 22—22,30 P A U  22(30—23,30 
Muzyka tan.

W arszawa (1111 m) 12,10 Koncert Filhamnouji
(Handel, Mozart, Bach), 15,15 Koncert orat. (chóV 
ry), 20,30 Koncert (Debussy, Chaminade i in. praż 
litewskie pieśni ludowe), 22—22,30 PA T . 22J1U 
Muz. tan

Wiedeń (517,2 m) 10,15, 11, 16 i 18,45 Koncerty.
Berlin (483.9 m) 11,30, 10,30 Koncerty.
Tipsk (365,8 m) 17,30 Operetka, 22,30 Muz. tan.
Langcnbera: (463,8 ni) 12. 13 20,15 Koncerty.
Praga (34S,9 m). 10, 11 Koncerty, 19 Opera.
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O LITERATURA I SZTUKA RHtm\
D P DODATEK 1YOC DNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA i f t

□ □
Rosyjska literatura

Nie można powiedzieć, że zalewa na:, teraz 
tna powódź rosyjskiej literatury, ale stwier- 

iy, że pojawiły się tłumaczenia, które po
walają nam nieco bliżej przyjrzeć się życiu 

szego wschodniego sąsiada. Wielką zasługę 
nakład „Roju", któremu się szczera wdzię- 

-«ość należy za inicjatywę w  tej dziedzinie, 
tak dostaliśmy kilka tomów Erenburga, kil

ka tomów nowel rozmaitych rosyjskich pisa
rzy, oraz trzy tomiki „humoresek" Zoszczenki. 
O  Eirenburgu teraz nie będę pisać, bo chciał
bym jego twórczość omówić razem z „Rwa- 
ozetu". Chciałbym zwrócić uwagę na Seifulinę, 
które} tomik nawet zatytułowany „Mierzwa", 
Lidsłanda nam oblicze rosyjskiej wsi. Także 

czy Tatorka rzetelną jest artystką. Ni
czego nie tuszuje, niczego nie ukrywa, przed 
adna lękliwie nie cofa się dziedziną. Otrzymu

jemy też w  rezultacie prawdziwy obraz okrut
nego i w  krwi skąpanego przebudzenia się ro- 
*yjckiego muzyka. (Jarku pisał swego czasu o  
straszliwem okrucieństwie rosyjskiego chłopa, 
riemy nawet, że Gorkij stracił jedno płuco, 

ponieważ miał odwagę pi zeciwstawić się zwie 
rzęcemu pastwieniu się chłopów nad bezbron
ną kobietą. Teraz na podstawie nowel Seifuli- 
uy możemy spojrzeć w  czelność tych drapież
nych instynktów, które tysiąclecia wyhodowa
ły  w  duszy rosyjskiego chłopa. Stalowe trzeba 

nerwy, by’ taką napisać powieść, bo nam 
czytelnikom niejednokrotnie przy lekturze ner
wy odmawiają posłuszeństwa. Wieś rosyjska 
się zbudziła, a to przebudzenie się działa na 
WuSf Jak gdyby k< szmamy, upiorny sen. W e  

Brwi skąpaną iest droga do człowieczeństwa 
icsyjskiego chłopa, ale mamy wrażenie, że do
prowadzi ono przecież do celu. Młode pokole

nie jest inne, śmielsze, zrodzone już w  wolno
ści, nie potrząsające już Kajdanami.

Gorzej przedstawia się sprawa młodzieży po 
wielkich miastach. Serfulima poświęca tej stro
nie życia baczną uwagę. Przesuwa się przed 
nami cała gaierja urwisów, sierót, egzystencyj, 
skrachuwanj ch niejako w  samym zarodku. Au
torka pozwala mówić samym faktom, nie na
rzucając im zbyt natarczywej tendencji, a w y 
mowa tych faktów jest zbyt silną, by przeszła 
bez echa. (Czytelnikom, czytający m po niemie
cku, polecam piękną, dobrotliwym humorem i 
głębokiem współczuciem prześwietloną świet
ną nowelę „Der Ausreisser", wyszłą nakładem 
Malika w  Berlinie).

Prócz Seifuliny mamy jeszcz e cały szereg 
młodych rosyjskich pisarzy. Przykuwa prze- 
dewszystkiem naszą uwagę A. Babel, którego 
utwory przepełnione są prężną dynamiką i bu
rzliwym temperamentem. Zwłaszcza obrazki 
iego z Moldawanki, złodziejskiego przedmie
ścia Odessy, są prawdziwym cackiem wnikli
wej obserwacji i łapania życia na gorąco.

W  nowelkach Zamiutina wyczuwamy nato
miast jakiś sztuczny chłód. Mam wrażenie, że 
Zamiatam nie pogodził się wewnętrznie ze sy- 
stemembolszewickim. Czuje się rozbitkiem na 
samotnej wyspie, którą burzliwe ze wszech 
stron otaczają fale lodowców. Każdy dom sta
je się taką wyspą, a ludzie wracają do ery ja
skiniowców. Autor nie ma odwagi do jaw nego 
buntu, ale między wierszami kryje się jakaś 
zaskrzepla rozpacz osamotnionego człowieka.

Z całej tej literatury bolszewickiej najsilniej
sze jednak robi na nas wrażenie „Cement" 
Gładkowa. O tej wielkiej epopei rosyjskiej re
wolucji napiszemy osobno. M. K.

25’lecie prasy żydowskiej
Żydowski —  językiem rewolucyjnym. —  Pismo wydawane w  Warszawie vła Kraków. —  U- 
rzętkak Ochrany Gułubuw. —  Zjazd sjonistów w  Mińsku. —  Żyd petersburski właści 'ieJem 
koncesji na rosyjskie pismo klerykalne. —  Ge nerał-gubernator Czortków i jego żona, żydów  

pochodzenia. —  Rewizje i aresztowania. —  „Der Frajnd", jego charakter I rozwój.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Prasa żydowska w Europie Wschodnie] święci w 
bieżącym roku 25-lcoe swego istnienia. Z te] okazji 
Wy> tor ił znany wydawca i działacz sjomistyczny, a 
n .  le n  jeden ze współpracowników pierwszego 
dztenm&ca żydowskiego, p. I. M. Freid, w Związku 
LKaratów i Dziennikarzy Żydowskich w  Waisza- 

Tdczył, w  którym zilustrował początki powsta- 
ą prasy żydowskiej na ziemiach dawnej Rosji. Po

dajemy tu w streszc eniu treść tego ciekawego re
feratu.

Początek bieżącego studecia był okresem silnego 
rozwoju tak sjonizrau, jak i bundyzmu. Obydwa te 
■ruchy, chcąc przemówić do szerszych mas ludo
wych, odczuwały potrzeuę organów prasowych v 
tęzyfcu żydowskim. Dla wydawania w  tych czasach 
pisma była konieczną specjalna koncesja rządu ro
syjskiego, który w  żaden sposób nie chciał się zgo
dzić na udzielenie jej dziennikowi w ' języku ży
dowskim, gdyż w  sferach przedstawicieli władzy 
rosyjskiej uchodził ten język za rewolucyjny... Pi
sma hebrajskie miały koncesje, a naprzyklad „Ha- 
cefira" rozwijała się bardzo pięknie. Sionistom war
szawskim udało się obejść ów zakaz wydawania pi- 
earua żydowskiego w  ten sposób, że drukowali or
gan swój „Folkscajtung" w Krakowie, skąd cały na- 

. kład wracał do Warszawy, — tutaj podlegał cenzu
rze rosyjskiej, poczem się rozchodził w całej b. Kon 
Cresówce. Takie wydawanie pisma w Warszawie 
,via Kraków nie należało do najwygodniejszych, a 
aktualność wiadomości, które czytelnik w  ten spo
sób otrzymywał, pozostawiała wiele do życzenia.

W  Warszawie czynili usilne starania o uzyskanie 
pozwolenia na pismo żydowskie: Perec, Speltor i 
Szrikowicz (Ben-Awigdor). Perec przyjmował nawet 
•  siebie w  tej sprawie urzędnika Ochrany, Gołabo- 
vft, pragnąc ze wszelką cenę dopiąć swego celu. —

Wszelkie te usiłowania spełzły jednak na nlczem.
W e wrześniu 1902 r. odbył się pierwszy zjazd 

sjonistów w  Mińsku. Zainteresował się nim szcze
gólnie minister Hehwe, który chciał wówczas po
znać siłęf organizacji sjunistycznej w  Rosji. — Już 
przedtem zwrócił ktoś uwagę rosyjskiemu ministro
wi spraw wewnętrznych, że taki bezwzględny za
kaz wydawania pism żydowskich jest bezcelowy. 
Na wspomnianym zjeżdz:e bawił jako dieiegat i ko
respondent „Foiikscajtung" p. Freid, który dołożył 
wszelkich starań, aby jak najprędzej dostarczyć swe 
mu pismu korespondencji ze zjazdu. Dz.ęki szczę
śliwemu zbiegowi okoliczności udało się mu 7 taką 
szybkością przesłać te informacje, że doszły one 
prędzej do Warszawy, niż za pośrednictwem pism 
miejscowych. Ale 1 ten wypadek nie zdołał władz 
rosyjskich przekonać o bezcelowości i:h zakazów.

W  międzyczasie zdarzyła się jednak rzecz niespo 
dziewana. Wśród nielicznych mieszkańców żydow
skich Petersburga uchodził za człowieka bardzo bo
gatego właściciel składu papieru, niejaki p. Rapa- 
port. Był on synem „Mikołajewskiego żołnierza" i 
na mocy tego przywileju korzystał z prawa pobytu 
w Petersburgu. Zdarzyło się w  tym czasie, że Jedno 
z klerykalnych pism rosyjskich ...Syn Atiecectwa" 
zbankrutowało, a Rapaport nabył na licytacji dru
karnię tej gazety i wraz z nią koncesję na wyda
wanie tego pisma. K.edy więc Plehwe wydal po
zwolenie, z końcen, października 1C02 r. na wyda
wanie dwóch nowych pism hebrajskich i dwóch ży 
dowskich, —  przystąpił Rapaport do wydawania ży
dowskiego dziennika w  Petersburgu. W  Warszawie 
otrzymał koncesję na dziennik żydowski wspomni; - 
ny urzędnik Ochrany, Gołubow. „Je na wydpwanle 
tego pisma nie chciał sle w  żaden sposób zgodzić 
genęr'1-gutoernator Czortkow, którego żona ZyJów-

REGY REINHOLD.

Hym do człowieka przyszłości
Jesteś synem słońca. W  twem nagiem pięk

nie, kroczysz naprzód, świadom radości życia.
W szj stko, co silne, powołasz swą bytnością 

do samopoczucia mocy, —  wszystko, co słabep 
wzmocnisz Twoją bliskością. —  Jednem tchnie* 
niem ust zetrzesz w  pył wszelkie próchna I 
pleśń.

Stłumisz precz nasze pieśni, płynące w  smu
tną, nieokreśloną dai. Stworzysz nową pieśń*
—  pieśń radości i wesela! Promieniujesz śmie
chem, wyginając się ku pięknu, radości i sHaJ

Ciemno w  borze, —  a oczy tęsknią do świa
tła. Widzisz, jak wierzchołek najwyższego 
drzewa w  jasności się pławi, —  a więc pniesz 
się potężnie i radośnie wyżej, —  coraz wyże], 
wyśpiewując Twą nową pieśń. Skruszysz da
wne prawa i otrząśniesz się z prochu przesą
dów, iż Cię już nic nie powstrzyma —  Nieokieł
zany!

Ciemna jest noc, jednak krew moja się burzy,
—  a wtedy marzę o nadchodzącym człowieku 
przyszłości. (Tłum. z niem.: Al-Van-Gar).

MB

ka pałała taką nienawiścią do żydowskiego słowa 
drukowanego, iż wywierała w tej sprawie decydu
jący wpływ na męża. Tak więc powstał w Peters
burgu jedyny wówczas i pierwszy we wschodniej 
Europie dziennik żydowski „Der Frajnd.", pod. reda
kcją Ginsburga. Redakcja zaproponowała bawiące
mu wówczas w Petersburgu p. Freidowi objęcie se
kretariatu tego pisma, — nie doszło to jednak do 
skutku, gdyż nie mógł on uzyskać pozwolenia na 
pobyt w stolicy Rosji. P  rreid został więc warsza
wskim korespondentom „Frajnda" i kierownikiem 
oddziału tego pisma w  ówczesnej Kongresówce. — 
Kiedy jednak przyszedł pierwszy transport prospe
któw „Frajnda" do Warszawy, większą ich część 
skonnskowano, poczem na rozkaz wspomni nego gu 
bamatora Czortkowa dokonano licznych rewizyj i 
aresztowań, których ofiarą padł w pierwszym rzę
dzie p. Freid. Gubernator zabroni! również urządze
nia oddziału „Frajnda" w Warszawie; chcąc obejść 
ten zakaz, postarał się p. Freid o koncesję na ksń,- 
gam.ę w  Warszawie, przy ktorej“mogła się już znaj 
dować główna sprzedaż tego pisma.

„Frajnd ‘ miał pierwszorzędny skład redakcyjny; 
stanowili go, prócz wspomnianego red. naczelnego 
Ginsburga: Dr. Lurie (obecnie zamieszkały w  Pale
stynie), Dr. Ch. D. Hurwicz, pierwszy ekonomista 
żydowski, —  w  odcinku powieściowym drukował 
tw  dziennik utwory Abrahamowie za (Mendełe), 
Szalom-Alajch/ -ra. Pereca, Spektora i innych. Fot* 
mat pisma był wielki, —  składał sir z długich, rze
czowych artykułów, wielkiego odcinka felietono
wego i mnóstwa feorespondencyi. Nie miał nato
miast zupełnie kroniki miejscowej, gdyż nie liczył 
prawie zupełnie na odbył: w  Petersburgu. Redakcja 
musiała przezwyciężyć niebywale trudności języko
we, —  musiało się tworzyć moc nowych wyrazów, 
— powstała nawet specjalna ortografia — „a la 
Frajnd". W  tej dziedzinie odznaczał się wytrwałą 
pracą pierwszy sekretarz tego pisma, obecny reda
ktor „Momentu", p. Propus. Do Warszawy orzycho 
dził „Der Frajnd" z dwudniowem opóźnieniem. Ko
respondencje z Warszawy pisywał p. Freid pod pseu 
donimem „A. Fremder". Pismo miało przez pierw
sze trzy lata swego istnienia charakter sjonisłycz- 
ny i cieszyło się w  Kongresówce wielką poczytno- 
ścią. I tak naprzyklad rozchodziło się ono tu do po
gromie kiszeniewskim w 8-000 egzemplarzy, pod
czas gdy cały nakład pisma dochodził do 40 tysięcy 
egzemplarzy. Wskutek niefachowej administracji 
miał jednak „Der „Frajnd" po pierś szych latach 
swego istnienia około 25 tysięcy dolarów deficytu. 
Z czasem przybrał „Der Frajnd" kierunek radykal
nie lewicowy, a kiedy po rewolucji w  roku 1905 po- 
./s.aly w  Warszawie dwa pisma żydowskie („Der 
W eg“  Pryłuckdego i „Der Telegraf" Sokołowa), stra 
cił ten dziennik w  Kongresówce zupełnie na znacze
niu.

Tak więc zawdzięcza prasa żydowska swe po
wstanie akty wizmowi, panując emu _w szeregach sjo- 
nistyczmycl.- H. Adler.
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Anegdot# literackie
JULJAin KLACZKO A TALMUD—TORA.

. Było to w  roku 1854, w małym pokoiku paryskim, 
Itótayiń książek, portretów i —  wybitnych gości. 
l^Salon1' największego poety polskiego, polskiego 
■Proroka*1, Adama Mickiewicza, był wówczas pun
ktem zbornym nietylko emigracji polskiej, lecz tak- 
[jte emigrantów - rewolucjonistów z całego świata. 
R yw a li tam i Niemcy i Włosi, Hiszpanie i Rumuni, 
fiAnglicy i Rosjanie, wygnani ze swych ojczyzn za 
[•ewolucyjne’ poglądy, a wśród nich centralną posta- 
j*Kt był Mickiewicz. — Wszystkie rozmowy obra- 
fCały się około idei braterstwa ludów, wzajemnej 
'Pomocy, walki o najszczytniejsze hasła społeczne, 
t 1 w  rym to salonie rozegrała się następująca sce- 
sna: Mickiewicz gra w szachy z Feliksem Wrotnow- 

historykiem powstania listopadowego i reda- 
em ,,Gazety Narodowej11. Obok nich siedzi Ju- 
Klacziko, znany polsko-żydowski pisarz, polski 

'Orne, pierwszorzędny stylista i pisarz polityczny. 
[Klaczko mówi o polityce, a raczej o historjozofji. 
Twierdzi, iż sukcesy Anglii pochodrą stąd, że poda 
da ona Izbę lordów, która stoi na straży ciągłości 
;PoJ«tyiR.i angielskiej. Nieszczęściem dawnej Polski 
jbyfo, —  powiada dalej Klaczko, — że nie miała po- 
uobuie instytucji, że Sejm nie miał IzlM  kontrolują- 
i-Ceij jego zarządzenia.

Na to zwraca się do niego Mickiewicz i rzecze: 
„Pauie Julianie, nie wiecie, czy w miasteczku X. na 
.Litwie istnieje Talmud—Tora?11

Jiuljan Klaczko zamilkł, zagryzł wargi i odszedł. 
Zrozumiał słowa poety. A kiedy Wrotnowski, nie' 
rozumiejąc dziwnego pytania Mickiewicza, zapytał 
Ko o jego treść, odparł poeta prosto: „Chciałem mu 
Jad do zrozumienia, by raczej troszczył się o Ży
dów, niż o historię Polski i jej przyszłość11.

Opowiada nam o tern syn wieszcza, Władysław 
Mickiewicz, w swych „Wspomnieniach11.

—  Juljan Klaczko poświęcił wszystko dla Polski, 
pracował dla niej, żył jej marzeniami, cierpiał razeirr 
z  Polakami, a jednak był „tylko11 Żydem, który nie 
powunen mieć własnego zdania co do przyszłości/ 
łPolski. „Myśl raczej o Talmud—Torze na Litwie11, 
—1 powiedział . Mickiewicz, mistyk, romantyk, 
rewolucjonista, w iv "ego żyłach płynęła kropla 
także i krwi żydowskiej...

„ALLEN MESCHUMODIM GESAGT1*.

Ii. Houben zebrał bardzo cenne wrażenia, krytyki, 
rozmowy, zawarte w pamiętnikach i Ustach różnych 
osobistości, a dotyczące ostatniego okresu życia 
Heinego i wydał je ostatnio p. t. „Gcsprache rrit 
lleine“ (Verlag Riiuen u. Loening, Frankfurt n. M L  
Jest to właściwie ostatni akt tragedji życia Heinego.

Charakterystyczne są niektóre szczegóły.
Heine ukrywał do ostatnich chwil życia przed żo

ną swe pochodzenie żydowskie. Puma gala mu w 
tem doskonale jej nieznatomość języka niemieckiego. 
K ifvy  Heine zatęskml raz za melodiami synagogicz- 
nemi i uprosił Weilla-, ongiś kantora synagogi, aby 
mu zaśpiewał niektóre pieśni żydowskiej musiał 
Wmówić w swą żonę, że są to niemieckie pieśni lu
dowe. Nie chciał, by dowiedziała się o jego pocho
dzeniu źydowskiem, bo obawiał się, że z poznaniem 
.prawdy zakończy się ich współżycie. Jeden z przy
jaciół zapytał go raz, jakie wrażenie odniósł, kiedy 
przyjmował chrzest. Na to odparł Heine żartobli
w ie: „A!en Mescliumodirti gesagt11. Cięta i dowcipna 
odpowiedź. A 'e jeśli uprzyic.nnimy sobie straszny 
tragizm położenia Heinego, to zrozumiemy właści
we znaczeni© tych słów. Heine ukrywał swe pocho
dzenie przed dobrą, od lat ofiarnie pielęgnującą go 
towarzyszką życia, w obawie, by jej nie utracić, i 
zacierał wszelkie ślady, wiodące do starej Żydówki 
w  Hamburgu, do jego matki. Z jednej strony musiał 
zapewniać ukochaną matkę, że jest szczęśliwy i ży
je pęknie, a z drugiej ukr ywać, że ma matkę Żydó
wkę. Słusznie pisze o tem Otto Abełes: „Jeśli wy
szły wyżej cytowane słowa z ust Heinego, to były 
one strasznem przekleństwem1*.

NOTATKI LITERACKIE
N O W A POWIEhC J A L U  K U R K A  

Jnlu Kurek: SOS. Powieść. Zwrotnicą 1927
Kurek nie jest prozaikiem. Powtórzę stary ko

munał: Proza postiadu swoją własną, odrębną 
technikę. Otóż Kurćk — dobry wierszopis, stara 
się technikę wiersza zastosować w  prozie. W  wy 
niku w ięc nie otrzymuje w iersz i, ani nie otrzy
muj* ■ prozy poetyckiej. Stąd pły ńe niepo :d „umie
nie.

;iS.O.S.“ to powieść znpeliie  ni ripdwzebna. N ie 
przynosi ona żadaych świeżych w alorów  artysty
cznych. Praca twórczo- poetycka (w  najszerszem 
tego słowa znaczeniu) powinna być dla każdego 
rzetelnego taleutu najgłębszym musem, a każda 
rzecz przez poetę utworzono powinna być prze
znaczeniem jego talentu. Tu właśnie tkwi zasa
dniczy błąd w  twórczości prozaicznej J. kurka. 
Otóż ośmielam się zauważyć:

Że, tak autor, jak i my nie odczuwamy ducho
w ego zapotrzebowania tej powieści tzn., że tak 
autor, jak i my moglibyśmy się bez tej powieści 
śmiało obejść. „S. O. S 11 nie posiada prawa oby
watelstwa i is tiiea ia  w  naszej rzeczywistości.

Że, rzeczona powieść J. Kurka czj ni wrażenie 
utworu napisanego „na złość’ autorowi i nam, 
tzn., że oowieść ta jest Ij tylko wypływem gryma 
su czy kaprysu jej autora, a nie poważnym tru
dem da.żącym do stworzenia czegoś nowego i 
świeżego.

W  powyższem mniemaniu utwierdzają mnie:
1) ekstrawagancja (nie ekspsiyment) kompozy

cji,
2) brak logik i obrazów i tła na którem rozgry

wa się akcja,
3) w ybryki myślowe (rzekomej podstawy filo 

zoficznej),
4) niekiedy niczen nieuzasadnione wyskoki e- 

renburszczyzny (bez je j cynizmu) zaprawione 
Kurkowym sosen wyuzdanej niedorzeczności.

Pow ieść me posiada myśli przewodniej. Każdy 
poszczególny obraz posiada swą własną ideolo- 
gję. Stąd płynący galimatias myślowy nie pozwą 
łający nam rozeznać się jasno w  tej afrykańskiej 
puszczy słów, strzępów’ różnych idei, mar.wych 
obrazów  itd.

Logicznym wypływem  tej techniki jest brak 
wszelkiej perspektywy w  budowie powieści.

O br„zy pojedyncze kiepsko szkicowane, czynią 
wrażenie spełzłych, niewybrednych malowanek 
odpustowych. Kompozycja całości wykazuje ogro
mne braki natury zasadniczej Kurek nie umie 
przeprowadzić najbanalniejszej akcji, Raz po raz 
tempo opowiadania przeryw, jąc, sta 'a się nieza
radność kompozycyjną tuszować trickami o  cha
rakterze kinowym. T o  się jednak nie udaje. J. 
Kurkowi, gdyż z powodu bezba rwnego stylu dzień 
nikarskiego, wypranego z wszelkiej wrażłiwośoi 
estetycznej, obrazy wypadają matowo i  mdło.

Aneja bez najmniejszego uzasadnienia rozg.-y 
wa się na różnych płaszczyznach przestrzennych.

„Kielicha goryczy1* dopełnią jeszcze banalny, 
nłeprzetrawiomy sentymentalizm.

Niestety — powieść ta jest tworem ncrOnionym. 
Kurek „Upałami11 lepiej się zapowiedział. „S. O. 
S." napewno nie jest t wołkiem tych zapowiedzi.

Koman Brandstaetter.

KRONIKA l it e r a c k u

NOM7® W YD A W N IC TW O  ŻYDOWriKTF Na
kładem B. Kłeck in<a w  W arszaw ę w yszły  osta
tnio następujące dzieła: M. Nadiira „Pod  słoucem11, 
J. J. Zyngiera „Now e Rosja", B. Glasmamna, „Ma
towe złoto'1, N. Lu la de-a „Zasadnicze lin je  ży 
dowskiego realizmu", oraz dómaczeoia GouMja 
pł „Moje uniwersytety11.

W Y S T Ą P IE N IE  B. O LASM ANNA ZE  ŻYD O W 
SKIEGO PEN- K LU B U  WE WILNUE., Znany pi
sarz żydowski B. Glasmamn, przebywający obec
nie we W ilnie, zg łosił swe wystąpienie z  żydow-

OBOJgTftĘM
nie jest, iaki środek kupujecie przy ka
szlu, katarze, i kokluszu, dlatego też 

żądać musicie stanowczo:

KAISERA KARMELKU
B? •* ^

P I E R S I

’ z „3  Jodła mi
których pierwszorzędną wartość stwier-i 

dza doświadczenie 40-to letnie

U w ażać na znak och ro n n y !

Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjaca

skiego Pen- klubu, który swą siedzibę ma we W ill 
nie. Powodem jest różnica z-lań

„SĘDZIOWIE** W YSPIAŃSK IEG O  U  „W H  
C Z k K óW “  Trupa wileńska wystawiła we L w i  
w ie  „Sędziów1 Wyspiańskiego w  reżyserji J. Wa| 
tena. M owy o  Wyspiańskim wygłos l i  dyrekt 
Mazo i  redaktor „Chw ili'1 Hescheies. W  przygo' 
wamiu u W ileńozyków jest sztuka czeskiego aut* 
ra Franciszka Langera „P e ry fe r je1. Sztuka 
jak Wiadomo, była grana przez Reinhardta.

W Y S T A W IE N IE  5CHNITZUERA W  LONDS 
NIE . Po raz piei wszy grają w  londynskkri „Iij 
ternationale Art- Thealre1* j'Xiinoiktówki Sc 
tzlera „Casiam1* i „Anatol11.

N O W A SZTU K A  KA ISERA . Dn 28 stycznia br.’  
odbyła się w e  frankfurckim teatrze miejskim 
pren jera nowej komedji Kaisera „Der Prasident"

NOW E INSCENIZACJE. Na tegorocznym fes lij 
valu w  Salzburgu grani bę ia  „Zbójcy1* w nowg 
inscenizacji Reinhardta. Ukaże się róv» aroż T 
nowem opracowań'u „F let zaczarowany** 
zarta.

W  OBRONIE P ISAR ZA . Ateńskie władze śled-j 
cze wdrożyły postępował#; karne przeciwko Po.J 
naitowi Istrali, osłLji żonemu o  propagandę ko* 
munistyczrą. A le rada ministrów Wstrzymała 
ki w ładz śledczych.

10,(00 DOLARÓW  Z A  TOM KEPLTNCr.A. W  Ą 
meryce zapłacono 10,000 dolarów  za fc I  
w  r. 1891 książki Kiplinga. „LetJter o f Mar^ue".

KORESPONDENCJA HA RDENA ukaże pię 
Ayalum Y erlag  w  Dreanie.

PR ZE PO W IE D N IE  OONAN DuYLE*A. DomĄ 
Doyle twierdzi, że uajstiK szUwsz^ katastrofa, 
bec której blednie wojna światowa, nawiedzi 
dzikość w  b. r. Moc rządząca światem, prssgpw* 
calić go od w i  i j tltzmn i  jako p:erwsze 
żernie zesłały wojnę — niestety^ nie iosło 
skutku Musi tedy "irwycić się innych'
Comam Doyle nie w ie, jakiego rodzaju °nra 
dnie na nas, w ie  tylko, że będzie trwała trzy
i że potwierdzenie tej złow rogiej wieści
z  sześćdziesięciu punktów, oczywiście —  tpór
stycznych. .w

GRAZ1A d e l e d d a

Zły duch
(Dckończenie).

Walintyna musiała się rozśmaać. Skoro zachodzi
ła tylko pomyłka że strony nieznajomego, jeśli na
wet uścisk dłoni bolał ją, — roześmiała się. Żar u- 
ścisku podniósł się od ramii ula ku głowie; znowu 
czuła oszołomienie, jak od aromatu fermentującego 
wina, bezmierna radość ogarnęła ją. Miiała ochotę 
żartować, przekomarzać się nitco z nieznajomym.

— Widać, że przychodzisz do nas z szybu kopalni 
i znasz świata, —  powiedziała, mówiąc do niego 
„ty*1: —  Otóż jestem Walentyną Lecis, pracowitą 
żoiną Dra Wiktora Lecisi, ale — jak widzisz, —  je
stem w zamknięciu, podczas kiedy moja siostra Re- 
saria, żyjąc z mężczyzną, który wcale nie jest jej 
mężem, zażywa w  domu wszelkiej swobody 1 może 
przyjmować gości i czynić, co zechce.

Przybysz zdawał się nie być zaskoczony; rowie- 
óział tylko w sposób filozoficzny: „Tak to już by
wa na świiec.e!", —  zwrócił się ku niej bliżej i usi
łował ją u.iąć za rękę. Miała wielką ochotę podać 
mu ją, lecz myślała o mężu i wstydziła się właści
wie, że jest tak zuchwała. Mimc to zmusiło ją do 
tego coś osobliwego i złośliwego. Myśl, że zadrwi 
z męża, w reszcie sposobność pomszczenia niewoli, 
którą jej narzucił, nastroiła ją na ton tej lekkomyśl
ności.

Usiłując się coprawda uwolnić od uścisku niezna
jomego, kontynuowała jednak intymną i niefrasobli
wą rozmowę:

— Wogóle Resaria jest ze sto razy szczęśliwsza 
odemnle. Mówię to zawsze mężowi, że wolałabym 
ibs siostry Ma przynajmniej swobodę. Mężczyzna,

z którym żyje, kocha ja I szaoue więcej, nu 
żonko wie zwykli darzyć miłością 1 szarws ać aa 
żony. NlaugraUczenie włada w  don* pie» Ląćzmf 
klejnotami. Najbardziej wartościową rzeczą
staje tu jednak swoboda! Jest wolna, *ak ptaki 
wietrzne; jeśli nachodź' ją dziś lub jutro ochota 
odejść, może to uczjnić, nie pytając nJcogo & 
zwolenae. A gdybyś dziś wieczorem przyszedł byt-,
do niej, z pewnością nie przyjęłaby clę, .ak żora do< 
która Lecisa, z za krat żełaznych. Gdybyś poszedł 
do niej, —  otworzyłaby ci 1 przyjęłaby dę godnie 
jak to przystoi w  stosunku do gościa 1 jak dama, —  
którą jest, — powitałaby cię w  swym pięknym po
koju, z kanapką o jedwabnej na~zutce I Jak przysta
ło na młodą mężatkę* będzie miała na palcach pier
ścionki. —  Idż, idź tam! — mówiła dalej we wc’ aż 
większem oburzeniu! —  Przyjaciela jej niema w  " 
mu, ale gdyby nawet był, przyjęłaby cię równiej 
godnie. Jest wolna! Oto wszystko! Dom jej znajdu
je się nieopodal poniżej kościoła, drzwi t okna są [ 
pomalowane na zielono; nie można zbłądzić, —  nie-: 
ma tam drugiego domu o zielonych drzwiach t zie
lonych oknach.

Zamilkła m gle, jakby tracąc dech. W dzikiem pod 
nieceniu, dobywaiac slow, przywarła do krat żelaz
nych tak, że przybysz mógł objąć jej kibić, a 1 wari: 
jego dotykała niemal oblicza Walentyny.

— Jakże mi się podobasz! — pochlebia!. —  Szkfl 
da, że nie możesz mnie wpuścić do siebie!

Oddech jego palal gorąaem: Walentyna opar.a
czoło o sztaby I czuła, 'ak brew u niej kipiała. Ni
gdy nie odczuwała podobnej rozkoszy 1 podobnego 
bólu. Oddech obcego muskał jej włosy i ramiona w 
dól, wciskał się w bruzdy na plecach jak gejza 
gotacei wody, Tiuia. L, L
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Z żydowskiego ruchu spółdzielczego
■lązek Żydowskich T o  Vłr/,ystw Spółdzielczych, 

kspozytura na Małopol ;kę we Lw ow ie  ko arn
ik uje:

W  ostatnich dniach odbyło się posiedzenie Rady 
ejonowej pod przewodnictwen p. Dra Silbe.'- 
;e :a, przy udziale następujących członków: pp. 

Mnjblunia (Z łoczów ), Dra Probsteina (Prze- 
t), Dra Lachsa (Kołom yja), Dra Marguliesa 
>hobycz), Dra Parnasa (Tarnopol), Dra Helle- 
13rody), Silbera (L w ów ), inspektora Knobsl- 
a i Spindlera.

zadkiem dziennym obrad były objęte, poza 
wozdaniem przewodniczącego z działalności 

spozytury, przebiegu posiedzeń Prezydjum i Ra 
Związku i  wyników konferencji w  Berlinie, 

rstępujące sprawy: uchwalenie wytycznych w
ja w ie  traktowania nowych spółdzielni, przyję- 

n owych członków, regulamin Zjazdu Rejono- 
jo , zmiana regulamina Ekspozytury, zmiana 
lutu wzorowego, budżet i ustalenie terminu 
lnych Zgromadzeń spółdzielni związkowych, 
ad szystkiemi temi kwestjami, jak również 

sprawozdaniami przewodniczącego rozwinęła 
dyskusja, a po wyczerpującej wymianie zdań 
glądów uchwalono wytyczne dla traktowania 
'ch spółdzielni. W  szczególności uwzględnia- 

te wytyczne różnorodność typów  spółdzielni 
cdytowych, warunki i możliwości lokalne wy- 
wają prymat spółdzielni ludowych, przed spół- 
.elniami typu średniego, przyczem w  miejsco- 
ościach, w  których już istnieje spółdzielnia zw ią 

przyjęcie drugiej kredytowej, służącej tej 
b  innej warstw ie ludności, uzależnione zostało 

umotywowanej opinji istniejącej spółdzielni 
ęfcowej.

Po sprawozdaniu p. Knobelmana uchwalono 
zaproponować Radzie Związku przyjęcie następu
jących spółdzielni: 1. Bank Spółdzielczo Kredyto
wy w  Bochni, 2) Podgórska Spółdzielnia Kredy
towa Kraków  Podgórze, 3. Zakład Kredytowy Gli
niany, 4 Związek Kredytowy Grzymałów, 5. Zwią 
zek Kredytowy Obertyn, 6. Związek Kredytowy 
tlusialyn, tę ostatnią wyjątkowo w  uwzględnieniu 
bardzo ciężkiego położenia ekonomicznego tej 
miejscowości.

Zaproponowaay przez regulaminową Komisję, 
regulamin Zjazdn Dorocznego, został uchwalony 
i po zatwierdzeniu przez Prezydjum Rady Zw iąz
ku zostanie praktycznie zastosowany przy najbliż
szym Zjeździe Dorocznym małopolskich spółdziel
ni, który zostanie zwołany najprawdopodobniej w  
miesiącu kwietniu lub maju.

Bardzo wyczerpująco została omówiona strona 
zasadnicza w  związku z planowamemi zmianami 
dotychczasowego statutu wzorowego P o  uzgod
nieniu poglądów i przyjęciu zasady, że w  statucie 
wzorowym należy umieścić tylko te przepisy, któ
rych umieszczenie przewiduje ustawa, albo któ
rych unormowanie pozostawia statutowi, przyjęto 
cały szereg poprawek i uchwalono zainicjować 
wydanie popularnego przedstawienia przepisów 
ustawy o spółdzielniach, dla użytku ogółu człon
ków spółdzielni.

Istniejące w  pewnych kołach działaczy spół
dzielczych na teranie Centrali wątpliwości, co do 
terminu tegorocznych Walnych Zgromadzeń, w  
związku z akcją przedwyborczą — zostały uzna 
ne, o  ile chodzi o  Małopolską — za nieuzasadnione 
i w  konsekwencji uchwalono pozostawić spółdziel 
niom małopolskim wolną rękę co do ustalenia ter

minu, z tem jednakże zastrzeżeniem, że u s ta la ją  
terminu powinno nastąpić w  porozumieniu z  E k s
pozyturą, a to celem umożliwienia je j i  członkom 
Rady Rejonowej uczestnictwa w  tegorocznych 
zgromadzeniach. I

P izy ją lo  również rezolucje w  sprawie kreowarf 
uda Centrali Finansowej dla spółdzielni "la łopot 
skich i stosunku wzajennego Ekspozytury do Rj®* 
legjum Inspektorów w  Warszawie, w  sprawie sp® 
sobu przydziału kredytu redyskontowego ze stro* 
ny Banku dla Spółdzielni dla spółdzielni malopoi- 
skich oraz świeżo zorganizowanego wydlzinW 
rozrachunkowego przy Banku dla Spółdzaekń.

R Y N K I  T O W A R O W E

Przetwory ziemniaczane
Mocna tendencja na rynku ziemniaków trwa m  

dalszym ciągu, wskutek czego fabryki przetw orów  
ziemniaczanych muszą się zadawalniać minimal
ny rn zyskiem. W ygórowane notowania ziemni*-* 
ków przypisywane są zakupom giełdowym, per 
nieważ nie wszystkie dawniejsze kontrakty ter* 
minowe były wypełnione. F abrykanoi przetwo
rów  spodziewają się, że ziemniaki w  okresie 
wiosennym spadną do normalnego poziomu, po
nieważ zapalą ich u rolników są dostateczne. Ce
ny mąki ziemniaczanej na eksport pozostały bta! 
zniany, natomiast płatki zienn iiczane uległy dal
szej zniżce. Na rynku krajowym  popyt na mąkę 
ziemniaczaną nieco się wzmocnił, natomiast płat
ki ziemniaczane nie cieszyły się większem zain
teresowaniem. Ponieważ zapasy płatków nie są 
jednak zbyt w ielkie, a fabrykacji ich postępuje 
obecnie wskutek drożyzny ziemniaków bardzo po
woli, podniosą się ich ceny przypuszczalnie już V? 
najbliższym czasie. Notują przy dostawach wago
nowych za 100 kg. franco fabryka z opakowaniem 
w  złotych: mączka ziemniaczana superior —  68,00,

T T T T T T y
DYWAN"
Tkalnia dywanów 

i kilimów 
k ó w -P o d g ó r z e  

Klagi 9 Unja tram. 3
poleca

fAN Y I KILIMY
:en«yłnle Unio. 

naprawy dywanOv 
« t  i kiJImCw

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲

Do sprzedania
*z masy konkursowej 
artykuły to a le to w e , 
oraz fryzjerskie. Bliż
sza wiadomość u za
rządcy masy konkur
sowej Dra Bernarda 
Grossmana, adwokata 
w  Krakowie, Senacka 
Lu 9, 444er

Jis MMl W
Ce trzy z ło w a  oznaczają na cale; 
kuli ziemskiej szczyt technicznej 
doskonałości i precyzyjności gra
mofonów i płyt. Światowej sławy 
artyści — Paderewski, Kreisler, 
Heifetr, Cnruso, Fleta, Ssałapł*», 
Ruffo, Battiatini, R osen b la tt, 
K w a rtin , H e rz zm a n  i inni er 
wyłącznie dla powyższej mark 

zakontraktowani.
Ostatnie szlagiery taneczne.

20.000 płyt na składzie 
Demonstr. s ię  bez przym. kupna.

BOL GŁOWY 
WYCZERPANIE

oraz zaburzenia żołądkowe dolegliwości wątroby, 
nerek, kamienie żółciowe, teumatyzm. artretyzm, 
cierpienia hemoroidalne są spowodowane przeważ
nie tłą przemianą materii i zaniepzyszczaniem krew 
w organizmie ludzkim.

? leta x Gór łi sreu Dra Lauera
tplsyjają dobrej przemianie mateTji, pobudzają tra- 

fenie, oczyszczają krew-, a przedewszystkiem uzdra- 
iają żołądek i powodują regnlarne działanie wą- 

tirby i nerek, oraz usuwają obstrukcję.

Zlola x G ór Hercu Ora Lauera
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki, oraz prze - 
oiwdziałają tworzeniu się osadów, następstwem I. 
ryoh jest reumatyzm i artretyzm.

Ziela z G ór St arcu Ora Lauera
wają i zapobiegają tworzeniu się kamień 
wycb, oraz łagodzą cierpienia bemoroidatti' .

( e n *  1/2 p u d e lk i  Z ł t*sO . 
p o d w ó jn e  p u d e łk o  Z ł 3*50 

r - r i e d ł t  w  a p ie k e d i  ! sk ła d a ch  ip t t c z .

Rok zaui/Liiut 1901.

U e  G re m c p lto n e  
Lid. London

/ćzeTwEMSIER
' i part I członek bryt. laby 

handl.

WARSZAWA
1 tru c lk o w s k a  L. 133. 

K R A K Ó W  
lle rja A ik a  L. 33.

LW Ó W  
Sykstuska L. 3-

iZI

I P O T O K O L
f SZTUCZNY DOSUNNY

TŁUSZCZ JADALNY
GWARANTOWANEJ czys to ś c i 

B A R O ZO  EKONOMICZNY 
JAWIERAJM 1L W  TŁUSZCZU

ES B

BŁĘDNICĘ
ntadokrwistoftCusi
wa działa wzmacniaj: 
co, odżywczo podnieć 

apetyt, nieoceniony środek dla rekonwalescentów
M ra K r z y s z ło fo r s k le g o
2607x W in o  c h in o w o - łe fa z f t t e
ca maladze hiszpańskiej. — Do nabycia we wszyst
kich aptekach i drogerjach. — Cena sa FI. 4-25 Zł, 
pół 2-40. — We własnym interesie żądać wyraźnie 
Mra Krzyaztoforskiego W in o  c h in o w o -ż e la z is t e .
I aborator. chem. fnrm Vr t Kizysztoforsk' Tnmćw

poleca też: Olej rycynowy medyczny i techniczny 
Olej lniany rafinowany ! (ecbniczny 
C le.i rzepakowy jadalny i techniczny 
O le j  kokosowy techniczny 
Masło reilinne „totokana* (margaryna

W INCENTY ROSZKOW SKI, KRAKÓW
iUkciaJcka L. 3 2 -  Telefony K r. 3413, 4104

Główny zastępca i skład fabryczny 
r p. Akc. Fabryk' Olejów i Tłuszczów RoAtlnn ,c 

c. D. POIOKa Synowie, Będzin-Małobądi
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anperio: Nr. 8 i 9 — 05,50, Prima — 63,00, secun- 
da —  60,50, dekstryna superior —  95.00, żółta — 
90,00, syrop kartoflany cukierkowy biały — 85,50' 

dl.00, techniczny jasno- żółty — 70,50, jadalny 
'brunatny   76,50. Przy ładunkach niniejszych.ce
lny są o  5 do 6 proc. wyższe. 1

Rynek herbaty
Na światowym rynku herbaty panuje w  dal 

»zy.n ciągu tendencja słaba, ze względu na nagio- 
mądzenie wielkich zapasów. Pomimo to hurto- 
'WiJcy branży herbacianej są optymistycznie na
strojem , ponieważ statystyka wykazuje, że tego 
roczne zbiory w  Północnych Indjach są o  3 i y  
fmilj. Jbs. mniejsze, aniżeli w  roku poprzednim. 
[Natomiast zb iory w  Ceylonie obliczają na wyższe 
!•  7 m ilj  łba, aniżeli w  r. 1926. Eksport herbaity 
|ceylońskiej wynosił w  r. 1927 —  144,9 mil], lbs, 
i podczas gdy w  r. 1926 — 141 mii;, lbs. 
j Nai u* szym rynku tendencja spokojna. Konsum- 
icjji normalna. Notują loco skład W arszawa za 1 
fcg. w  złotych: Moning w  skrzynkach po 40 kg. —  
9,65, Moming Kongo w  skrzynkach po 25 kg. —  
960, Orange Peccoe Jawa —  12,90 —  13,60, Orange 
llPeccoe Sumatra — 13,90 —  14,25, Orange Peccoe 
Ceylon prima 15,60 — 15,70, niższy gatunek 14,70 

15,20, najwyższy 17,00 — 17,75 Warunki pła
tności 20 do 25 proc gotówką przy zamówieniu, 
20 do 25 proc. gotówką przy odbiorze, reszta na 
Weksle z terminem do 2 miesięcy, lub rachunki o  
uwarte do 14 dni'.

W sprawie legalizacji miar i wag
Zgodnie z wymaganton art. 14 dekretu o  mia

rach (Dz. P raw  P. P  z 1919 r., Nr. 15, poz. 211) 
.narzędzia miernicze: przymiary (m iary długości), 
pojemniki (m iary objętości), odważniki, w agi itp., 
używane i przechowywane w  miejscach, gdzie 
zachodzi obrót publiczny, a mianowicie: w  zakła
dach handlowych i  przemysłowych, w  halach han
dlowych i  na targ ich, jako też narzędzia mierni
cze dokładniejsze, stosowane w  aptekach, lombar
dach i zakładach jubilerskich i  zegarm istrzow
skich, muszą być opatrzone niewygasłą cechą U- 
rzędu Miar na dowód ich legalizowania. Cecha 
'legalizacyjna składa się z  cechy Urzędu i cechy 
rocznej. Cecha Urzędu p rzeistaw :a tarczę z lite
ram i I  M wewnątrz, oraz liczbami Urzędu na ze
w rą ,] z tarczy, po obu jej stroi lach. Cecha roczna 
pazedstąwja ostatnie dwie cy fry  w  rance. Narzę- 
uiiia miernicze dokładniejsze, wymagane w  fciukła- 
dach, gdzie może być ustanawiana wartość prze 
dir.iolów cennych (w  aptekach, lombardach, u ju 
k ilerów  dp.) winny być zaopatrzone w '■eclię, po
siadającą pod literami UM gwiazdkę. Cecha lega
lizacyjna zachowuje swą moc w  ciągu trzech łatę ' 
licząc od dnia 1 stycznia tego roku, w  którym 
n:.rzędzie miernicze zostało ocechowane. Po upły
w ie tego terminu narzędzia miernicze uważa się 
p.ko nielegałizowane i muszą być cechowane na 
nowo. Wobec lego w  roku 1928 są ważne cech f 
tylko z lat 1926, 1927 i 1928. Narzędzia miernicze 
legalizowane (posiadające niewygasłą cechę) win
ny być utrzymywane w  takim porządku, aby nie 
n ogło powstać przypuszczenie, że przestały być 
łzetelnemi.

Blisko milion egzekucyj 
podatkowych w  Warszawie

W  warszawskim „Kurjerze Czerwonym" czyta
my:

„D o najlepiej rozwijających się w  ciągu osta
tnich lait działów  „gospodarki" miejskiej zaliczyć 
należy bezsprzecznie sekcję egzekucyjną.

Podatki miejskie wpływają z  coraz większym 
hudem. Przecią'seni płatnicy ociągają się do osta
tniej chw ili z wnoś—s mem należności. W  wyniku 
mnożą się egzekucje, przymusowe ściąganie opłat 
i podatków.

Gdy w  roku ubiegłym czynnych bvło w  sekcji 
egzekucyjnej 23 pracowników etatowych i  240 
kontraktowych na rok bieżący przewi Łaje się po
większenie drugiej kategorji egzekutorów do 275 
t-sćb.

Gdy w  r. 1926 dokmnano zajęć w  662,217 wypad
kach, to w  roku Jh egłym liczba zajęć wzrosła 
do 918,555, przyczem wyegzekwowano przymuso 
w o  17 i pół m iljo ia  złotych.

W zrosła też liczba licytacyj; w  roku 1926 ogło
szono je  w  858 wypadkach i  uskuteczniono w  36 
domach, w  roku zaś 1927 ogłoszono je w  1,229 w y
padkach i  wykonano w  179 domach.

45 Om spraw niezalairlonych 
w Maj. Trybunale Admfn.
Szybki rozwój gospodarczy i administracyjny 

krają sprawia i* Naj. Trybunał Administracyjny

zarzucony jest ob eu ie  skargami. .W chwili obec
nej zaległości sięgają 4500 spraw.

Pierw szy prezes N. T. A. p. Sawicki przew i
duje, iż w roku przyszłym zaległości będą jeszcze 
większe, o  ile  liczba sędziów nie zostanie pow ię
kszona. Jeden sędzia może opracować rocznie o- 
koło 60— 70 spraw, nie można więc liczyć, aby ca
ły  komplet w  ciągu roku mógł załatwić więcej 
jak 1500 spraw.

Największa ilość spraw, bo aż 60 proc., to 
sprawy skarbowe — skargi na mylne stosowanie 
ustaw skarbowych przez poszczególne instancje 
władz skarbowych.

Już ooecnie załatwienie sprawy następuje w  
mniej więcej 2 lata od daty zgłoszenia, jeże li zaś 
liczba sędziów nie będzie powiększona okres ten 
wzrośnie przynajmniej podwójnie.

iiiiiiimiiiimiiiiiHi
Jak golić s lg b M b ó lu ?

Wystarczy na dwie minuty przed 
goleniem dobrze natrzeć skórę 
drobną ilością kremu j-o -
cze.n dopiero namydlić ~r.-i.rz, iak 
zwykłe. Różnica golenia — zdu
miewająca. ZaJnych bólów, za
drapań, po drażnień skóry i pękań.
To wszystko zapewnia

Krem Nivea.

l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l lH

Znaczne obostrzenia przepisów 
policyjno-meldunkowyeh j

Min. spraw wewn. opracowało prejel i ustawy 
normującej w  sposób jednolity dla całego 
państwa sprawę przepisów meldunkowych i  do • 
wodów osobistych na tereaie państwa. "Wedle 
nowego projektu wszystkie gmimy miejskie i  w ie j 
skie obowiązauie są wprowadzić na swych obsza
rach

KONTBOLjJ RUCHU LUDNOŚCI,
przycrom nadzór wykonują władze administra
cyjne. Wojewoda m ocen jest w  poszczególnych 
miejscowościach nałożyć na wszystkie lub nie
które domy obowiązek prowadzenia domowych 
ksiąg meldunkowych. Projekt zaw iera szereg od
rębnych przepisów odnoszących siię do w łaści
cieli hotelów, pensjonatów, domów noclegowych 
itd

Kto przebywa w  miejscowości dłużej niż 24 go
dzin, musi zastać zameldowany. Obowiązek mel
dowania ciąży na właścicielu don.u. K to opuszcza 
miejscowość na stałe wzgl. zmienia miejsce za
mieszkania w  obrębie tej samej miejscowości, 
winien o  tern zawiadomić władze na 48 godzin 
przed wyprowadzeniem się. Obowiązek zawiada
miania w ładz o  przybyciu lub odejściu ciąży na 
lokatorach w  stosunku ao sublokatorów, na g ło 
w ie  iodziny w  stosunku do rodziny i  domowni
ków.

"Wszystkie akty zameldowania lub wymełdowa® 
nia nie podlegają opłatom.

W  celach kontroli ruchu ludności, może w ła 
dz:] administracyjna żądać od poszczególnych o® 
sób wylegitymowania się. Do tego celu służyć 
mają wszystkie dokumenty wystawione przez 
w ładze publiczne, stwierdzające identyczność daj 
nej osoby, a w  braku takich dowodów —  potw ier
dzenia osób wiarygodnych.

Dla ułatwienia wylegitym owania się wydawane 
będą

7 DOW ODY OSOBISTE

w  gminie zamieszkania odnośnej osoby. Roszry 
dowodów osobi stych wynosić będą 60 groszy, 
przyczem dowody osobiste nie podlegają opłs® ' ]  
tom stemplowym 

Pod koniec projekt przewiduje sankcje kani0 
za poJr bramie dowodów osobistych, za fałszo
wanie ksiąg meldunkowych, za legitymowania 
się obcym dowodem osobistym itd., przyczem 
przewidziana jest grzywna do 10.000 zł, lub karał 
więzienia przez jeuen rok. Za naruszenie prze
pisów meldunkowych grozi grzywna, do 2.000 Zł, 
lub kara aresztu.

Projekt powyższy ogłoszony będzie w*. fo*ł* 
miie dekretu Prezydenta RaplitoJ.

HA HC RYZONCIE PC ŁIt y C IwY H

Nawet Beihlen n̂ e jest rasowo 
czystym Węgrem

W  toku dyskusji nad zmianą ustawy o nu 
nierus clausus na Węgrzech wygłosił poseł de 
mokra tyczny Józef Pakots dłuższą mowę, w  
której nazwał ustawę o numerus clausus „ana 
komicznym cudem idjotyzmu i glupoi/"1. Pa
kots wystąpił przeciwko twierdzeniu, jakoby 
Żydzi byli na Węgrzech elementem napływo
wym. Zresztą teorja czystości rdsy nie da się 
utrzymać, wszak obecny minister oświaty hr. 
Klebelsbeig nie jest ra&owo czystym Węgrem. 
Także i odcina hr. Bethlena jest rodem z Fran 
cji. Nawet Ralujczy nie był czystym Węgrem, 
nie jest nim też przywódca organizaś ii ochro 
ny czystości rasy węgierskiej Tibor Eckardt. 
Numerus clausus jest hańbą, którą przede- 
wszystkiem odczuć powinien każdy prawdzi
wy chrześcijanin.

Walka o film miss Cavelt
W alka o film. którego bohaterką jest miss 

Edyta Luisa Cavell, o czem pized kilku dnia
mi obszernie pisaliśmy w „Nowym Dzienni
ku", trwa dalej. Reżyser filmu WUcox zwrócił 
się do opinji publicznej z wyjaśnieniem, ja
koby film ten był przesiąknięty pacyfizmem. 
Także słynna artystka angielska pani Sybil 
Thorndike, znana jako pierwsza odtwórczyni 
świętej Joanny Snawa oświadczyła, że jako 
zdecydowana pacyiistka rre podjęłaby ;-ię głó 
iwnej roli, gdyby nie miała przeświadczeni!, 
że film ten służy pokojowi. Zabiał wreszcie 
głos autor scenarjusza, Reginald .Berkeley, któ 
ry również bronił pacyfistycznego ducha fil
mu. Miss Cavell padła tylko ofiarą machiny 
wojennej, która z natury swej jest okrutną.

Echa tej walki odbiły się, jak już pisaliśmy, 
w  parlamencie. Chamberlain w  odpowiedzi 
na wniesioną interpelację oświadczył, źe zwró 
cu uwagę posła 0'Counora, przewodniczącego

cenzury filmowej, by specjalna opiJką ba 
nośr poświęcić temu filmowi. Akcja jego by
ła jednakowoż nieoficjalną, albowiem rza3 
niema upoważnień do cenzurowania filmów, 
(Cenzura filmowa w1 Anglji jest instytucją prjjj 
walną przedsiębiorstw filmowych). Nie ulega 
też wątpliwości, że film zostanie wyświetlony, 
Zbyt dużo bowiem włożono już w  ten film! 
pieniędzy, by kapitaliści filmowi pozwolili so 
bie wydrzeć dochody. Rząd me ma de facto m  
dnej władzy, by zabronić wyświetlania tego 
filmu. Zwycięży interes nad hasłem ludzkie- 
go patrjotyzmu, który męczennica Gavell u j^  
ła we formułę: „Patrjotyzm nie wystarcza, nie 
wolno żywić ani nienawiści, ani goryczy prze
ciwko wrogom."

Parlament hinduski o współpracy 
z Kc-misją Simona

Angielskf parlamentarna komisja ?od prze
wodnictwem Simona wysiana do lndyj ctlem 
zaznajomienia się z faktycznym stanem rze
czy w  Indjach i opracowania nowej konstytu 
cji dla Indyj, przebywa jeszcze w  Delhi —  
W  tych dniach rozpoczął w  Delhi swe obrady 
parlament hinduski, który ma się wypowie
dzieć, czy należy współpracować z angielską 
komisją Simona. Hindusi wnieśli rezolucję 
wzywającą do bojkotu tego komitetu. Inii/j- 
scy Moliametanie, którzy w  ostatnich dniacb 
witali się już w  rokowania z komisją SimoM, 
wnieśli natomiast rezolucję, domagającą się 
współpracy z komisją.

W ario w  związku z tą sprawą zwróci.: uwa 
gę na depeszę, którą Ramsay Mac Donald w y 
stał do Vernana Hartshorna, członka Bariji 
Pracy w komisji hinduskiej. W  depeszy zwra 
ca Mac Donald uwagę, że komisja Simona zo
stała jednogłośnie wybrana przez parlamen 
angielski, a więc gdyby nawet po wybora. 
Parlja Pracy doszła do władzy, nic dopuści 
żadnym wypadku do zmiany tej komisji.
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PA R T  JA NR. 118.
' 32-gi partia z meczu o mistrzostwo świata 

w  Buenos-AIres.
A. Aljechln. Ch. R. ( apar lanca.

Białe: Czarne:
I. d4, Sf6, 2. c4, e6, 3. Sc3, d5, 4. Lg5 Sbd7, 5 e3 

€6, 6. cX d  eX d , 7. Ld3 Le7, 8. Sg— e2I (1) 0—0 9. 
10*31 Se8 (2)

a b c d e  ' g h

•i? I

a b c d e  t g h  
•a M l! Sd— K  (3) 11. Dc2! Le6 12. Sf5! L X f5  13. 
’ Xf5 Sd6 14. Ld 3 (4) hfi (5) 15. Lf4 Wc8! 16 . g2— 
g i l !  Sf— «4  17. g5I Ł5 18. LX e4 , S X et, 10. SXe4 
d X M  20. D X e4  D a5+  21 K fl Dd5! 22 DXd5 cX d  
23. KgZI Wc2 (6) 24 W h —c l! !  (7) W f— cd 25. W X  
C2 W X e2  26. W b l Kh7(8) 27. Kg3 Kg6 28. f3 £6! 
29. tX i  LX f6  30. a41 Kf5! 31. a5! We2! (9). 

a b e d r i g h

f

!■  m m
■ P ■ R 

■  im m  mm  h  m gE El HP El
I I  B ś P  
B l J f  B

celu służy też i następne posunięcie białych.
2) Na 9 W e8 następnie 10. Sf5! L f8 11. Df3.

Po posunięciu, zrobkH.em w partii, czasne spodzie
wały się następującego- dalszego przebiegu partjl:
10. Dh5 g6 11. L X e7  D Xe7 12. DI16 Sd— f6 13. h4 
Sg4 14. Df4 Df6 z równą grą. Następuje, jednak nie
spodzianka.

3) Na 10... L X g5  następuje 11. I  X h 7 - f !
4) Nie 14. L X f6 z powodu 14 SX f5 !
5) Białe groziły wygrać piona h7.
6) Teraz dopiero, można zrozumieć plan czarnych 

przy piętnastem posunięciu* Uzarne za piona mają 
jedyną otwartą linię c.

7) Wspaniała ofiara piona .N a  24 W X b2
następuje 24. Wc7 La3 25. Wd7 Wb5 26. W d l W c8
27. Wd3l L c l 28. Wb3!

8) Czarne chcą przeszkodzić 27Kf3 i e4 przez 27... 
Kg6 28Lg3 Kf5.

9) Czarne szukają za wszelką cenę kontrszans. 
Na inne posunięcie np. ...g6 następuje 32a6!l bX a  
(...06 Lb8!) 33 W a l! W X b 2 34 W X a 6 Wb7 35 Wa5!

10) I po 34...aXe d 5 + 1
białe miały znaczną przewagę
11) Nie 4?Wf5 g6 43Wf8 Ke7 44 Wf4 Ld2!
12) Na 47... W e2? nastąpiłoby 48 W e 5 +  K dowol 

nie 49 Kfl
13) Nie można 48... W X c4  z powodu 49 Ki3 g6 

50 Wh8! Wa4 51 W e a +
14) Teraz białe mają dwa połączone wolne plo*. 

ny w centrum.
15) Naturalnie nie 55LXa5? W e 5 +  56 Kg4? W X  

h5 i czarne wygrywają.
Majleptza partia Aljecnina, w  Której on w cudo

wny sposób łączy genialną fantazją (10.h4l!) z prą 
cyżtiną techniką!

Rozwiązanie zadania Nr. 108: 1. Wg3 — li3.

TRAFNE R O ZW IĄZAN IE  ZAD AN I 4 NR, 10B 
NADESŁALI:

D. Brand, J Braud (Kraików, inż. M. Hcff- 
n.ann (Stebnik—Saliny), L. Babinowicz (Ziem- 
pniów).

MECZ KORESPONDENCYJNY

b  c d o i g b
311! W Xb2 33. Wc5 Ke6, 34. e4! LX d4  (10)

WXdfi Lc3 36. W Xu5 a6 37. Lc7! L e l +  38. 
(4 W g 2 +  39. KM  W f2 40. Kg4 W g 2 +  41. Kh3 

V C  42. «4! (11) W 13+ 43. Kg2 W f2 +  44. Kh3 Wf3 
; rł- 41, Kg2 WiJ-f- 46. K g l Wc2 47. Lb6! Wc4 (12) 

Kg2!! g6 (13) 49. W e5 -f Kd7 50. h5!i gX h  51. 
KI3 M  52, Wh5 W c3-r 53 Kg4 Wc4 54. Kf5! LX a5 ! 
55. W Ł 7 +  (15) Kco! 56. LX a5  W c 5 +  57. Ke6! Wa5
68. 15 Wa3 59. fb Wf3 60. f7 b5 61. Wh5! h3 62. Wf5
W X f5  63. e X I  h2 64. f8 B. Czarne się poddały. 

Uwagi mistrza.
S. Tartokow*ra z rosyjskiej prasy szachowej.

I Redakcji.
1) Białe dążą do opanowania punktu f5. Do tego

n

2. Auerbach 
3. D. Brand 
4 J. Brand 

10. H. K  mpf
23. M. Spitz

28. S X  d5 i 29. Se3 - f
34. Lc3 — b4 

35. Kf5 — f6 
25. Wo4 X  ed

35. Se5 - d l
Poniżej podajemy spis uczestników I i i-g o  me

czu korespondencyjnego:
1. Alban, 2. Auerbach, 3. D. Brand, 4. J. Brand, 

5. Grubner, 6. Inż. M. Hoffmann. 7, L. Jakubo
wicz, 8. H. Kampf, 9. J. Kleinberg, 10. „Morphy",
11. M. Rosenzweiig, 12 „ZwycięscaT 

Uczestnicy o  parzystych nu nerach mają białe. 
Gra rozpocznie się z następnym dniałem szacho
wym. Prosim y graczy, mających białe o nadesła
nie swego pierwszego posunięcia.

T

Wie dc mości z krafu
©ARANÓW (Kor. wł.). Z Org. MlzrachL 
Onegdaj bawił w naszem mieście z ramienia Org. 

Miizrachi jeden z wybitnych działaczy „Hapoeł Ha. 
0*1*136111“ , o. Szragai z Jerozilimy. Referent wygło
sił dwa bardzo piękne i rzeczowe przemówienia: 
ledtw w bożnicy, drugie zaś w , lokalu p. SehMissla 
przed zapeószonj-flil gośćmi. Pobyt p. Szragai wy
wołał jak najlepsze wrażenie w sferach ortodoksyj
nych. Zainicjowana przez niego akcja na rzecz ,,Ke- 
ren Tora Weawoda“ , przeprowadzona została z 
wielkim sukcesem.

CELEM U CZCZENIA  PAM IĘ C I B Ł P  MOJŻE
SZA  JBROSTIOA odbył się cały szereg żałobnych 
posiedzeń i manifestacyj we Lw ow ie, urządzo
nych przez wszystkie ugrupowania i instytucje 
•joni1 tyczne. Również w  Przemyślu, skąd* bło. 
Frostig wybrany został w r 1922 posłem na stjir 
odbyło się oneglnj żałobne posiedzenie Komitetu 
loka lnego Org. Sjońskiej, na k torem przemawia
l i  przew Kom. Lok. Dr Reicliman oraz p. Moj- 

€ Katz imieniem org. Mizrachi.
ZGON R A B IN A  B L P  SZYM ONA H E R TZA  
W LOSZCZOW Y, Dnia 9 bm. zmarł we W ło- 
zowej, po dłuższej chorobie, miejscowy rabin 

Szymon Hertz, w  71 roku życia Zmarły był 
omltą osobistością w  świecie rablnaokim 
A R Ł  N AJSTARSZY ŻYD  W  POLSCE, 
tow&ik po w. Lisko donoszą, żez marł tam o-

bywatel żydowski Leibu Feld liczący 125 lat. 
Błp. Feld zmarł na uwiąd starczy Do niedawna 
c;eszył się dobrem z d r w  em i nigdy ni© o- 
wał. Do ostatniej chw ili był przytomny. Zmarły 
osierocił żonę liozącą obecnie 119 lat, z którą 
żył razem około 100 łat Osierocił po zatem 3 sy
nów i  3 córki, zaś najstarsza córka liczy lat 80.

Rłp. Feld pochowany został na cmentarzu ży
dowskim w  Lutowiska oh

KOLEJ NORM ALNOTOROW A DO K R Y N IC Y . 
Magistrat miasta Gorlic wniósł do Ministerstwa 
Komunikacji podanie o  udzielenie koncesji na bu 
dowę normalnotorowej linjl kolejowej Moszcze
nica- Gorlice- W ysowa- Krynica w  myśl planów, 
kosztorysów i oblicztń rentowności, sporządzo
nych przez Biuro Inżynierskie „Trud‘ ‘ w  W arsza
wie. Równocześnie są w  toku rokowania o  utwo 
rżenie akcyjnej spółki kolejowej dla zebrania po 
trzebnych na ten cel kapitałów czy to krajowych 
czy zagranicznych i dla ura czywistnienia tego 
tak potrzebnego i pożytecznego projektu kolejo
wego.

ZM USIŁ N ARZECZO NĄ DO PR ZYJĘ C IA  K A 
TO LICYZM U , A  N ASTĘ PN IE  DO... N IERZĄD U.
Z W arszawy donoszą: Cypoi a Szwarc (lat 23), 
pochodząca z Błonia obecnie zaś zamieszkała w  
Warszawie, zaprzyjaźniał się z fryzjerem  Eugen- 
juszem Raszyńskim Raszyński oświadczył się 
Szwarcównej, żądrjąc odn ’ ej, jednak przyjęcia ka
tolicyzmu. Szwarcówna zgodził- się na propozy-

Żydzi!
W  Zakopanem zawiązał się obok Stowarzyszenia1 

„Bikur-Chol,i,m“  komitet propagandowy dla krzewi©-! 
nia i urzeczywistnienia myśli budowy sanaiorjnmj 
Żydowski ego* w Zakopanem. |

Cel tego Sanatorium jest jasnym a doniosłość ter) 
go celu nie wymaga chyba dowodów; chodzi o  za-j 
pewnienie dachu nad głową o,raz opieki lekarskiej ! ' 
odpowiedniego pielęgnowania gruźliczo-chorym Ży«; 
dom! j

Gruźlica, jedna z najcięższych zmor ludzkoś -J, by-t! 
najmniej nie oszczędza Żydów, owszem, apofcutsA- 
stwo żydowskie, żyjące w stosunkowo tn(ni:.rntof-, 
szych warunkach gospodarskich, mało ob, joaoe aj 
higjeną, dostarcza silnego kontyngentu ollar gxuJ 
źlicy. <

Gruźlica nie przebiera w klasach ludności, w y w k j 
kuje sobie ofiary swe wszędzie: w pałaca h bOflU 
czy, w nędznych mieszkaniach intdtgpncłl, w  M źe* 
rynach robotniczych i w lepiankach ludności wiMi 
sklej! I

Jakże smutny do dziś dnia jest los wszystidcSi 
gruźlików. Żydów i Dla nich niema sanatoriów a w  
instytucyj, otaczających ich opieką. Giną oni tak 
marnie, jak żyli w najmarniejszych warunkach. i 

Wszystkie społeczeństwa stanęły do walki i  gns? 
źli ca; do walki o zdrowie własnę i nam Żydom S6»  
wolno poz>stać w tyle. .

I podobnie jak gruźlica nie oszczędza nikogo: uut, 
czy bogaczy, czy inteligentów, czy też rohoclarzy, 
tak też wszyscy, z którejkolwlók klasy pochodzimy, 
stawić musimy czoło tej trawiącej społeczeństwo* 
chorobie!

W zywam y Was do wałki z gruźlicą bez wyjątku^.' 
przez wybudowanie placówki walki, Sanatwjuu* 
Źydov.sk'ego.

Niech posypie się hojnie grosz z każdej Gminy Ży
dowskiej, Żydowskiej Instytucji Społecznej, Żydow
skich sfer przemysłowych, ka ‘dugo Domu Żydów* 
sklego na ten szczytny cel!

Pomóżcie, aby Sanatorium ŹyóowskJe stanęło 
czemprędzej w  Zakopanem, a uratujecie Jy< !• t 
zdrowie setkom i tysiącom gruzlskom Żydowskim!

Za komitet propagandowy:
Ferdynand Wulkan Dr. Józef Einbom Józef Ehrlleh 

Oświęcim, lekarz. prezes
Stow, Blkur Cholhn.

• * •

Pisma prowincjonalne proszone sa o przedruk 
niniejsze] odezwy,

Psllś w nl6dsi«lR , dnia 19 lutego b r.
odbędzie się w  salach Saskich, przy ul. Jana

**. R E U N IO N
Początek o godzinie  7*30 wieczór,

Jazzband ,  Jutrzenka*. 
Czysty dochód przeznaczony na odzież-obuwie 
dla ubogiej dziatwy szkoły im, Kazim,Wielkiego

cję Raszyńsklego — porzuciła dom rodzinny I tar 
w ała stosunki ze znajomymi i  krewnymi i o jła- 
dła w  Warszawie. Po  pewnym czasie jedaak Ra- 
szyńsiki ochłóat. A  gdy zbliżył się oznaczony ter
min ślubu Raszyński oświadczył, że d1’© chc© o  
tern słyszeć. Wkońcu zgodził się Raszyński na’ 
ślub.. jeśli Szwarcówna aż do tego czasu będzlą 
.Jiąndlowała“ sobą na korzyść... jegot Tu zarea-, 
gówała godność kobiety. Szwarcówna donxoała O 
tera policji, która B ażyńsk iego  zatrzyiuała.

DR BO LESŁAW  DROBNFB z  Nleealcżnef P w  
tj& Socjalistycznej, zaaresztowany przed kilko- 
nią dniami w  Bydgpsizezy, cna zostać sa kaucją 
20 tya. z ł wypuszczony na wolność.

K A TA S TR O F A  POW ODZI KOLO KARCZE
W A. Bornlędzy Ka rczew em i  Nedbr zeiietn w a l 
ochronny nad brzegami W is ły  został na prze
strzeni 30—40 metrów całkowicie przerwany.

Ludność zost iła z zagrożonych miej-sęowoścś O- 
wakuowana. Woda rozlała się sze.-oko i  docho
dzi pod sam Karczew, gdzie niektóre domoetwJ 
są już zalane. W  miej >cu utworzono ścisły komi
tet ratunaowy. W ojewoda Taw rdo preriuecuył na1 
doraźną pomoc 15.000 zł.

Powódź wyrządziła szkody dochodzące według 
obliczeń ludności do 1 mil jo r a złotych. Rząd przyj 
dzie mieszkańcom z pomocą, gdyż sśthawy KM tsiy 
całkowicie zifH-to.

Pod Warszawą- poziom wody ua W iśle  nieco 
się podniósł i wynosił w  piątek 3 m. 5 cm. W  d ą  
gu dnia i  w  nocy poziom podnosił się stale.
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Sanacja i Zjednoczenie iyd.
489 idą razem do urny tanecznej

25 lutego br. w Sali Technicznej

KRONIKA

Wschód 
słońca 

6. fiL 46

l u t y

Niedziela 

28 Szwat 5688

Zachód 
słońca 

16 m. 55

„NOWEGOPO NIED ZIA ŁK O W Y NUMER  
D ZIEN NIK A "

[ukaże się jutro rano o zwykłej poi ze i zawie
rać będzie próciz ostatnich wiadomości kroni
karskich i telegraficznych następujące artyku 
ay: Dr. M. Kanfer —  Echa berlińskiego proce- 
jsu dzieci, Zygfryd Moses —  Co mówią cyfry 
io szansach wyborczych żydosfwia zachodniej 
Małopolski? (Cześć III Okręgi Wadowice i No 
wy Sącz), Tulo Nusenblatt —  Ruch prohibicyj 
uy w  Austj ji, dalej obiity dział sportowy, do
datek tygodniowy „Lekarz domowy", prze ■ 
gląd filmowy, rozmaitości, fejleton itd.

 o-----
-  MIN. DOBRUCKI PRZEJEŻDŻAŁ  

PRZEZ KRAKÓW. Wczoraj rano przybył do 
Krakowa w  przejeździe z Warszawy do W ie

dnia na otwarcie wystawy sztuki polskiej mi
nister oświaty Dr. Dobrucki. Imieniem woje 
|wody powitał na dworcu ministra radca wo- 
ij -W Stare solski, w  którego towarzystwie p. 
annister udał się samochodem na lotnisko w  
Rukowicach. Stąd o godz. 9-tej odleciał p. mi- 
toster samolotem do Wiednia.

-  ARTYŚCI I D ZIENNIK AR ZE NIEMIEC
CY PR ZYBYW AJĄ  DO KRAKOW A. Na za
proszenie konsulatu Rzeczypospolitej Polskiej

Wrocławiu pizyjeżdżają wt dniu 24 bpi- o 
godzinie 20.16 do Krakowa profesorowie Aka
dem j i Sztuk Pięknych, artyści malarze i w y
bitni dziennikarze niemieccy z Wrocławia. —  
W  dniu 25 i 26 hm. wycieczka zwiedzi zabytki 
miasta, oraz wystawę w  Pałacu Sztuk P ięk
nych. Wieczorem 25 hm. odbędzie się bankiet 
W malej sali Starego Teatru przy udziale 
jWładz oraz sfer kulturalno-artystycznych 
Wuasta. Dnia 27 bm. o godzinie 13.30 goście 
ud jada do Zakopanego, gdzie odbędzie się 
Wspólny obiad, poczem o godz. 23.15 wycie
czka odiedzie z powroti m do Wrocławia.

—  W ICHURA. Po piątkowej burzy popołu
dniowej, połączonej z śnieżycą i grzmotami, 
zerwał się o północy z piątku na sobotę sza
lony 'wicher, który spotęgował się jeszcze nad 
ranem. Wichura wyrządziła liczne szkody, 
ptzew racając liczne parkany, niszcząc przewo 
dy telefonicznie i anteny. Również na pian
iach i w  ogrodach zo&tały połamane konary 
drzew.

Stan iwędy na W iśle wskutek silnej ulewy 
Podniósł się znacznie.
—  ROZPORZĄDZENIE O ZAMKNIĘCIACH  

SKLEPOW YCH. Magistrat rozplakatował roz 
P°rządzenie, dotyczące urządzenia i utrzymy
wania zamknięć w portalach, drzwiach skle
powych, oknach wystawowych, gabilotach itp- 
Zamknięcia te mogą być wykonywane tylko 
za zezwoleniem magist atu i winny odpowia
dać zasadom estetycznym i architektonicznym 
ze względn na całość fasady. Urządzeni a te 
W dzielnicy I-szej i w  głównych ulicach in
nych dzielnic winny być o ile możności tak 
urządzone, aby po ich zamknięciu wnętrze wy 
staw sklepowych, gablot itp. było z ulicy w i 
doczne (żaluzje ażurowe, siatki, kraty itp.). — 
Rozporządzenie weszło w życie z dniem 14 
b. nr

— POLICJ®, POLICJA!... Jeden z przyjaciół na 
szego pisma żali się, że onegdaj w piątek, . g. 
10 wiecz. nie było na lekarstwo policjanta w oko
licy zbiegu ulic Krakowskiej. Ińetlowskiej 1 Stra- 
domta Iniormator nasz został zaczepiony przez 
dwói li podejrzanych osoh-ikow, atoli jedyną po

mocą i  ostoją były mu —  niebiosa. Posierunko- 
wego —  ani śladu...

— SAM óLO T SAN ITAR N Y. Jak wiadomo, 
z dniem 1 bm. został uruchomiony w  Krakow ie 
samolot sanitarny .,Hanriot“ ofiarowany przez 
LOPP. Samolotem tym można przewozić na wnio* 
sek lekarza o ;oby wojskowe i  cvw lne, z miej
scowości leżących w  promieniu 100 km. od K ra
kowa. Lekarz w zyw ający samolot musi stw ier
dzić niezbędność bezwłocznego transportu chore
go, w  celu dokonania zabiegu chirurgicznego. N it  
wolno w zew ozić  chorych zakaźnych Zapotrze
bowanie na uruchomienie samolotu sanitarnego 
przyjmuje Dowódzuwo 2 Pułku lotniczego w  K ra 
kow ie w  ciągu eałei doby telefon 3568 W ysyła
nie samolotu sanitarnego może być uskutecznia
ne w  czasie od swhu do 2—3 godzin przed za
chodem słońca. Za przejazd samolot en  wpłacają 
Osoby cywilne kwotę równą cenie baletu I t  kla
sy pociągów zwykłych za przestrzeń, którą sa
molot przeleci. R ożn ow y  telefoniczne względnie 
depesze w  związku z zapotizebowaniem samolotu 
sanitarnego korzystają z  pierwszeństwa przea 
iftnemi rozmowami rrawet urzędowema.

—  STAN  CHORÓB ZAKAŹN YC H , zgł< szonych 
w  Miejskim Urzędzie Zdrowia w  Krakow ie w  
•czasie od 12 do 18 om. był następujący: szkarla
tyna 7, ospa wietrzna 1, tyfus plamisty 1, ko
klusz 4, dyfterja 4, zapalenie opon mózg. rdzeń, 
epddem. 1, róża 2. odra 14.

—  p o d c i ą ł  s o b ie  g a r d ł o  b r z y t w ą  w
swera mieszkaniu Ludwik Rogosz (lat 271 kawa
ler, dozorca do nu przy uł. Sławkowskiej 1. 18. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe odw iozło 
go do szpitala. Powodem targnięcia się na 
swe życie była obawa przed ewentualnem ai eszto 
waniem, gdyż Rokoisz usiłował pobić admiiinistra- 
torkę tej realności, która udała się ze skargą 
na nieco do policji.

—  R A Ź N A  ŻONA RAŹNEGO W czoraj popołu
dniu wezwano pogotowie ratunkowe na ul. Se
natorska 1. 6, .gdzie został pobity przez żonę Sta
nisław Raźny (lat 59). Wojownicza małżonka za
dała Raźnemu szereg ran nożem na rękach i  gło 
wi'e. Lekarz pogotowia przewiózł ofiarę nieporo
zumień małżeńskich do szpitala

—  W ŁAM  LNIE  Ns. U L BASZTOWEJ. W  rocy 
z 17 na 18 bm. włamano się do biu. składu na
sion „Zagon ' przy ul, Pasatowej ). 17 na Dar 
terze, gdzie sprawcy rozbili rakiem kasę żelazną 
ogniotrwałą i  skradli, % niej. gotówkp w  kwocie 
około 1 60u zł oraz z szuflady biurka, mieszczą
cego się, w  przyległej ubikacji około 700 zł. Spraw , 
cy dostali się do zamkniętych biur przez oitwar-11 
cie drzw i wytrychem,; ooczem do dokonaniu k rft-: 
dzieży w yszli po otwarciu bramy na ulice i  zbie
gli. Dochodzenia' w  toku, 4

— POŻAR. W  akademji handlowej przy ul. Stra 
szewskiego wybuchł w  piątek w ieczór poż^r w  
jednej z sal wykładowych na I-szem piętrze. Za
paliła się podłoga na przestrzeni 2 metrów kw 
Wezwana straż pożarna zlokalizowała ogień.

— CZYJ KOCIOŁ? Przed kilku dniami poste
runkowy policji zauważył osobników, niosących' 
kortoł, którzy ra  jego widok poczęli uciekać. W  
czasie ncieczki porzucili oni kocioł miedziany o  
pojemności około 10 Rb-ów, w  środku znajdowa
ły  się w e worku op;łki mosiężne 1 1 płyta oło 
wiana. Ponieważ o  kradzieży powyższych przed
m iotów dotychczas nikt nie Zgłaszał na policji, 
przeto ewert właściciel może się zgłosić na V. 
komisnirjacie policja przy ul Józefińskiej, gdzie 
przedmioty te zostały zdepoa >wane.

Z  K R O N IK I ŻAŁOBNEJ

Blp. Dr. Walter Schrańieck, lekarz, zmarły o-ne- 
gdai nagle w  Krakowie, pochodził ze znane] I po
wszechnie cenione] rodziny w  Oeszymie. Do ukoń
czeniu studiów we Wiedniu I po odbyciu kilkuletnie! 
praktkyki na kknikach Prof. Aleksandra i Marschi- 
cka zamierzał Zmarły osiąść w  Cieszynie, jako la
ryngolog. Zmarły odznaczał się wybitną wiedzą ie 
karską, a dla Swych niezwykłych zalet charakteru 

i i  umysłu był powszechnie łubiany. Rodzimie Zmar
łego towarzyszy szczere i serdeczne współczucie.
1 .. i » i— i i i .j — ___  "/ir-i

—  Z EZRY CHALUCOWEJ: Dziś w niedzielę od
wiedzi Zakopane i Nowy Targ, generalny sekretarz 
Ezry chalucowei p. Dawid Frenkel.
'  —  PRZED ŚW IT HASZACHAR. W ydział w zy 
wa '\\ych członków do gm njalnego wzięcia u- 
działu w  jutrzejszem zebraniu młodzieży sjoń
skiej, które odbędzie się dzisiaj o  godz. 6 wiecz. 
w  sali Merkazu, przy ul. Krakowskiej 43.

Kurs języka hebrajskiego, prowadzony przez 
kol. Lusrgartena, odbędzie się dzisiaj o godz. 7‘45 
wieczór.

— HEA1 ID— PRZYSZł OŚĆ. (Zielona 17, 1. p. of.) 
Dziś u niedzielę o godz. 4 popoł. Plenarne zebranie 
członków. Sprawy, barazo ważne.

Pielęgnowanie skóry głowy
Rozważania w nerze karnawałowej

Ciekawy rys daje się u nas często zauważyć; 
z jednej strony pragnienie pogłębienia tajemnic wie
dzy, z drugiej —  brak wytrwałości w praktycznem 
Zastosowaniu zdobytych wiadomości. I tak naprzyj 
kład wie już chyba każdy, jak niszcząco działa na 
włosy tłuszcz, rozkładający się na skórze głowy, a 
mimo to i mimo Krótkich włosów, udostępniających 
racjonalne pielęgnowanie skóry głowy, znajdują się 
jeszcze jednostki, które myją głowę co 2 lub 3 ty
godnie (i). Już zmysł estetyczny powinien każdego 
skłonić do zobojętniania "przenikliwej woni kwasów 
tłuszczowych odpowiednim środkiem, zważywszy, 
iż druga osoba wyczuwa je nawet z odległości, ai 
cóż dopiero podczas tańca. Najgorętsze nawet uczin 
cia zmrozić zdoła przykra woń choćby i pięknej1 
główki. Na domiar złego posługują się niektórzy do 
mycia żółtkiem lub mydłem. Oba te środki są be* 
znaczenia dła higjemy skóry głowy i włoków, S 
■przykrą woń potęgują. Nacieranie skóry naftą, amo
niakiem i spirytusem warunkuje często zapalenie 
skóry, wypadanie włosów i przedwczesną siw!zn 
Z higienicznych śiodków polecić mogę jedyni* 
Sharrpom Dra Lustra, ponieważ dostosowany jest 
do warunków skóry głowy i koloru włosów, zobo
jętnia kwasy i zostawia na włosach miły zapach' 
wonnych kwiatów.

Pianę tego wykwintnego Shampoomu wcierać pod
czas mycia w  skór? głowy. Dr. Z. B.

Oszczędności dla Gospodyń!
Przez najbardziej nowoczesną rac:amalizac]ę 

przedsiębiorstwa udało się firmie Kołłontay — Ka
towice, osiągnąć znaczna .obniżenie wydatków go
spoda: stwa domowego. Firma postanowiła zaofiaro; 
wać te oszczędności wiernej rzeszy swvch kiijan
tek, wprowadzając na rynok ogólnie znaną markę 
„Mydło Kołłontay" z pralką, obecnie subtelnie per
fumowane, bez jakiejkolwiek podwyżki ceny. Mydło 
to jest też dlatego daleko wydajniejszem w cen e. 
niż inne mydlą peMiumo srane w  oi ak jwaata. 27<«ze

 o  1
— CLOTJ KAR NAW  ALU, — to wedle powsłecB 

nego plebiscytu bywalców  i fachowców ćtamcónga 
wych obo jga  płci —  zabawa tanecznia rTowar*yk- 
stwa Opieki nad sierotami żydowsldemi pozana* 
kladowemi. — Rozchwytane w majg balety, celem 
zapewnienia sobie doctępu na tę kutaiinaeyji 
imprezę bieżącego sezcou karnajwałowego, d> 
dzaf,' i i 1 wybredna" nasza 'na puakede fowaT 
publiczność zabawowa wyczuła instynktownie, Żd 
dnia 25 lutego br. zbierze się o godz. 10 wieczo
rem w  Hali Technicznej przy nL Straszewskaeflpi 
cala prawdziwa elita społeczna, pragnąca nare
szcie zabawić się w  eleganckiem, solldnem, M 
przytem żywem i pelnem temperamentu środowi
sku. Wspaniałe niespoizi ki, przygotowań* 
przez pomysłowych aranżerów, znakcmily jaza- 
band „Jutra nka**, wyszukany komfortowy bufet* 
dyskretne i nastrojowe kioski izampadsikie, eto 
bomba, — zapewniają swobodny, mdły i wesoły 
n astrój zabawowy.

- — o--—

— TRADYCYJNY BAL MASKOWY URZĘDNI
KÓW  MIEJSKICH. Niema niespodzianki, n.«ma atra
kcji, którejby komitet nie uwzgędnił przy mraco* 
wywariu progr .nu togo wytwornego balu, kończą
cego radosnym akordem symfonię karnawałową. Bę* 
dzi6 to rzeczywiście najlepsze zabawa, w  której tak 
ogniścu. młodzieńcy, jak i reprezentanci wieku doj
rzałego w  najszerszem tego słowa znaczeniu znajd* 
sposobność do eefktownego za< emosirowania swych 
zalet wobec najpiękniejszych pan m siego '  odo. 
Zaproszenia i bilety na tę prawdziwą noc szalek 
stwa wydaje komitet codziennie w  sklepie gazowni 
przy pi. Szczepańskim 1. od godz. 12—-2 i 6—8 wie* 
czorem.

CUM

— KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(Rynek gł A—B 1. 39 (niedziela 19 bm. Helena P© 
tulicka (z W arszawy): Krishnamurti i jego nauk* 
(z dyskusją); poniedziałek, 20 bm. Dr. Maksymi
lian Józ. Rossberger: Nowy ustrój sądownictwa w: 
Polsce; środa, 22 bm. uroi Uniw. Dr. Witold W il
kosz: O telewizji (z  obraz, świetlm.); czwartek, 23. 
bm. Roman Brandstatłer i Jufiian W itkower: W ie
czór autorski; piątek, 24 Hm. doc. Uniw. Dr. H. W ill 
man-Grabowjka: Kobieta Wschodu; cobota, 25 bm. 
Magdalena Samozwaniec: Kraków widziany z okien 
humorysty. Pocz. o godz. 7. wiecz.

ODPOW IEDZI REDAKCJI
EKRAN : Żądanych numerów nie posiadamy. 
„ZB IE R Z  SWE SIŁY** — nie nadaje się..
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Z MODY

e I

Tccoroozua wiosna ptx>nie&le a im, jako ostatnią 
nowość suto e płaszczowe. Suknie te są tak siero-jo- 
M , ł t  stanowią rzeczywiście przejście między su
knią a płaszczeni, a czasem nawet bardziej płaszcz 
przypominają swym krojem, niż sukiiię. Du tego nie 
«dhtozn«ui uzupełni, niem tej toalety będzie tej wio- 
— /  pi* k ly  Us, który znowu powraca do dawnych 
praw. Sukne te wykonuje sic przeważnie z materia 
M w wełnianych, jak: ryps, gabardyna, lub kasha, jak 
M  w kratkę i pasy. Szczytem elegancji jest suknia 

u » e  satin, przyczem oczywiście prawą stroną 
strona matowa, a przybrana tym samym mate 

tam, lecz stron" świecącą. Na naszej ilustracji 
właśnie parrę szykownych jukrem płaszczo

wych.
I tak modę. a) przedstawia elegancką a po^dyn- 

Pui suknie płaszczową z sukna bez połysku. Poje

dynczy ten fason mauaje się specjawile dla wysokich, 
szczupłych pań.

Model b) nie jest w j bitną suknią płaszczową. Mo 
że być uszyty z crepe-satin, crepe de ehiny lub lek 
ikiej wełny i przedstawia się po wykończeniu bar-1 
dzo wytwornie.

Model c) trzeci jest już wyraźnie suknią płaszcze 
wą z niebieskiego rypsu, przybraną czarnemi wypu 
stkaml z kamizelką z białego rypsu jedwabnego. Ten 
modni może być takie wykonany z crepe satin. 
Dodajmy do tezo, pięknego lisa i maleńki, zgrabny 
kapelusik, a otrzymamy jako całość bardzo wytwór 
ną i e’cguncką toaletę spacerową.

Ostatni model d) jest bardzo zgrabny w  kroju 1 wy 
konafciiL Może być zrobiony i sukna lub rypsu, a 
specjalnego szyku dodaje mu szeroki pasek, tiędący

przedłużeniem boków, spięty w  środku ładną, dużą 
klamrą. »

Modele e) 1 i) przedstawiają nam dwa maleńkie 
bardzo zgrabne kapelusiki filcowe, których jedynem 
przybraniem jest kunsztowne ułożenie filcu. Osta-* 
tnia bowiem moda wprowadza małe, całkiem na
wet maleńkie kapelusiki, których ozdobą jest tylko 
ładne upięcie filcu, dając tern samem modni arkom 
wrftkie pole do wykazania dohrero gustu.

Na rysunku ostatnim g) widzimy bardzo' modny 
znowu szal, wykonany z pięknego, wzorzystego Jad 
wabiu, nie bardzo szeroki, który związany z jednego 
boku wygląda szykownie i efektownie przy skrom
ni m, pojedynczym kostiumie. Dzisiejsza moda uczy 
niła szal niezbędnym uzupełnieniem toalety elegau- 
rkiej kobiety i dlatego robi się go ze specjalnie plę 
knie wzorzystych materiałów.

Dom Mody -  S. Spira Mów, i 17 łosi na 17
de. LUSTEk fKraków)

* W U r pielpowaii urody
0 )  Ogólne uwagi.

Drak usiłowań iw; kierunku przyswojenia 
wiadomości o różnorodnych przejawach fizjo 
logicznych, tudzież inJyw idualnych wlaściwo- 
Iciach cery i iwłosów, obracanie się w  kółku 
pizestarznłych nawykuień i przesądów, po- 
elfppność do ulegania sugestywnym wpływom  
ze strony niepowołanych doradców,, zrodziły 
U większości kobiet szablon w pielęgnowaniu 
lirody. A  szablon w  dziedzinie kultu piękna 
jest równoznaczny z chęcią wtio< zenia piękne 
go obrazu w  ciasne ram y,—  by się zniekształ
cił, pogiął i pomarszczył.

Co właściwie należy rozumieć przez szablo
nowe pielęgnowanie urody uniwersalnymi 
kosmetykami? Najlepiej zrozumiemy tę ma- 
njerę, zestawiwszy ją z nowoczesną, indywi
dualną lekarską kosmetyka. Wiedza ta. oparł/ 
«*y się na 'wszelkich niemal działach medycy 
ny i fizykalnego lecznictwa, a głównie na prze 
jawach fizjologicznych oraz stana< h chorobo 
wych skóry i włosów, ki oczy szlakiem nowo
czesnej wiedzy lekarskiej, dostosowując wszel 
kie preparaty i zabiegi ściśle do różnoro
dnych, indywidualnych właściwości cery, wło 
sów i skóry ciała.

W  szablonie natomiast plącze się kobieta je- 
o \v rienm< - ' ' pon:eważ chwyta byle . jaki 
Jl. profana polecony kosmetyk, snując bez

wrednie na tkan'nie prawidłowej lub nieco 
tylko uszkodzonej —  nić oszpeceń i znamion 
przedwczesnego starzenia się.

1 tak n. p. typowym przykładem wandali
zmu, praktykowanego na własnej skórze, zde 
ptaniem wszelkich zasad zapobiegawczej hy- 
gjeny skóry twarzy, jest bezmyślne wcieranie 
kremu w  pory tłustej cery. Przykład ten jest 
jaskrawym dowodem braku samodzii lności, 
tudzież skłonności do leniwego naśladownic
twa.

Bo, jeśli krem „służy * koleżance, któ^a ob
darzona została prawidłową lub suchą cerą, 
nie wynika z tego konkluzja skutecznego 
wszcchdziałania tłustego preparatu u osoby o 
innej właściwości cery. Wszak pory iłustej 
cery już z natury przepełnione są tłuszczeni; 
skóra taka skłonna jest do wągrów i wykwi
tów skórnych w  postaci najczęściej ropnych 
pryszczy, właśnie z powodu nadmiaru jełcze- 
jącegc i drażniącego kwasu tłuszczowego.

W  konsekwencji takiego umiłowania szablo 
nu rozszerzają się pory nadmiernie, elastycz
ność skóry zanika, wągry i pryszcze rozsiewa
ją się coraz liczniej a blizny po nich PTzypo- 
mmają ślady po ospie.

Przeciętna logika powinnaby nasunąć myśl 
odtłuszczenia tłustej cery i wystrzegania s;ę 
wszelkie] momentów, potęgujących tę prżypa 
dłość.

Jest to jeden tylko z szeregu licznych błę 
dów popełnianych bezkrytycznie kosztem - a 
głady urody, wynikających z gonitwy 28 mu

dńym, w  błyskotliwą szatę odzianym a rzeko 
mu cudownie i uniwersalnie działającym ko
smetykiem.

Pamiętać należy, iż głoszona uniwersalność 
preparatu kosmetycznego, choćby o W et my
dła lub pudi u do codziennego użytku wyklu
cza w przeważnej liczbie prztpadlow jego 
skuteczność.

Zagadkę przedwczesnego więdnienia urody 
u osób zdrowych objaśnia też i arcyszkodliwa 
treść wielu zagranicznych kosmetyków. Pod 
piękną bowiem szatą takiego preparatu ko
smetycznego ukrywa się dość często trująca 
substancja, wgryzająca się w organizm podo
bnie jak robak w  rumiane jabłuszko. Zw ła
szcza pudry i kremy bvwaję przesycane gwał 
townemi truciznami, które nietylko waruir 
kują zanik młodocianej świeżości, ale zadraż
niając nerki i sta/wy. burząc równowagę ukła
du neikowego —  podkopują zdrowie.

Niedawno wystąpili chemicy niemieccy z za 
rzufem przeciw pruskiemu fabrykantowi z po 
wodu zamawiania Shompoonu nadmiarem 
sodii. Komentarzy dla takiej, zachłanności czy 
nieuctwa ch jba zbyteczne, każdy bowiem dziś 
już wie, jakie spustoszenia w y wołuje soda we 
włosach.

Zanim przystąpię w szeregu dalszych arty
kułów do omówienia indywidualnego pielęgnp 
wania urody, naszkicuję rodzaje preparatów 
kosmetycznych i ich przeznaczenie, tudzież fi
zykalne metody- konieczne do zrozumienia 

i szczegółowej częśbi. (C, d. n.)
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PRZY SLABEM TRAWIENIU, malokrwistości, 
/Wychudnięciu, błędnicy, chorobach gruczołów, w y- 
•ypkacu skórnych i czyrakach, reguluje naturalna 
woda gorzka „Franciszka Józefa" tak ważną obe
cnie działalność kiszek. Znakomici lekarze specjali
ści przekonał! się, że nawet najwątlejsze dzieci do
brze znoszą wodę Franciszka Józefa. Żądać w apte
kach i dro^uerjach. 967 ch

Z GIEŁDY
Giełda warszawska

Warszawa, 18. 2 PA T . Bank dyskont. 13G, 137, 
Handlowy 123. Polski 153, Przem. lwowski 105, 
'Zachodni 33.75, 34, 33.50, Zarobkowy 92, Spiess 
160, Wysoka 156.50, Cukier 84.50, F i -ley 61, Lazy 
0.75, W ęgiel 102, Nobel 43, Cegielski 46.-50, Lilpop 
143.50, 43, 43.25, Modrzej ów 49, 48.25, Ostrowiec 
87. Pocisk 14, 13.50, Rudziki 53.50, Ursus 12.75, 
Stałachowice 66, 65.25, 6J.50, Zaw iercie 34.50, Bor 
kowscy 19.50, 19.75, 19.90, Dolarówka 68.75, 67.75, 
5 proc. konwersyjna 67, 10 proc kolejowa 10225,
5 proc. konwers kolejo va 61, L is ty  zastawne Ban 
ku Cosp Kraj. 94

Waluty: Belgja 124.11, 124.42. 123.80, Londyn
43 45.5, 43 46, 43.57, 43 35, Nowy Jork 8.90, 8.92, 
8.88, Paryż 35.05 i jedna czwarta, 35 13, 34.95,5, 
'Pragą 26 41.5, 26.48. 26 35, Szwajcarjn 171.46, 17189 
171.03, W łochy 47.24, 47.23, 47.35, 47.11, Wiedeń 
125.54, 125.85, 125.23.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 18. 2 PAT . Dew izy i  waluty: Amster

dam 285.26, Białogród 12.44 i trzy czwarte, Ber
lin 169.21, Bruksela 98 67, Budapeszt 123.95, Bu
kareszt 4.33, Londyn 34.56 i trzy czwarte, Medjo- 
Ian 37.56 i pół, Nowy Jork 708.85, Paryż 27.86 i 
pół. Praga 21, W arszawa 79.47—79 75, Zuiych 
.13033. Amerykańskie 700, Niemieckie 168.95, Fran 
cuskie 28.02, Jugosłowiańskie 12.37, Czeskie 20.97, 
W ęgierskie 123.90, Szwajcarskie 136.05.

Papiery wartościowe: Renta lutowa 0.645, Ren
ta tustr. jcor. 0.431, Dunaj Sava Adria 86.6, Tu
reckie 47 i trzyc zwarte, Bankyereia 29 85, Bo- 
denkredit 126.2, Kroditanstalt 64, Anglóbank 29 
i L zy  czwarte, Landerbank 26.6, Merkury 27.8, 
Czerniowce 59 i irzy  czwarte, Austrjackie Koleje 
27 i poł, Południowa 1305 Goleszów 12 t pół, AI- 
•pany 40.10, Krupp 11.65, Poldihiitte 154, Prager 
Eisen 356, Rima 133.6, Skoda 260, Siersz:! U , Zie- 
■ leniewski 16.8, Apollo 19 i trzy czwarte, Fauto
6 7, Karpaty 20.6, G a lic ji 73.

Giełda zurychska
Zurych, 18. 2 P A T  Paryż 20.43 i pół, Londyn 

25.34 i  pół, N ow y Jork 5.19.90, Belgja 72.373, 
W łochy 27.54, Hiszpanja 88, Holandja 209.50, Ber
lin 124 07.5, Wiedeń 73JO, Sztokholm 139.55, Oslo 
136 40, Sof ja 3.75, Praga 15.40 5, W arszawa 58.30, 
Budapeszt 90.85. Białogród 9.13 i jedna czwarta, 
A teny 6.98, Konstanty ropol 2.63, Bukareszt 3320, 
H eLm gfors 13.10.

Bilans handlowy w  stycziru
(Telefonem od naszego koresDoi-denta)

Warszawa. 18. 2. Sin. Bilans handlowy za sty 
czeń przedstawia się następująco: Przywiezio
no za 271.166.000 złotych, wywieziono za 
218.437.000. Bierne saldo wynosi 52.729.000. W y  
wóz zwiększył się o 3.006.000 zł. przywóz 
zmniejszył się c 4.173.000 zł.

Lei rumuński stabilizowany na 
dotychczasowym poziomie
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Paryż, 18,2. (D ) W  tutejszych kołach finan
sowych słychać, że rumuński bank narodowy 
zakomunikuje oficjalnie na najoliższnui wal- 
nem zgromadzeniu, l.tóre się odbędzie dnia 19 
bm., iż rząd rumuński postanowił stabilizować 
lei ua podstawie jego dotychczasowego kursu.

Masowy wiec wyborczy „siedemnastki1
w wielkiej sali kahałn krakowskiego

Wczoraj wieczorem odbyło się w  wielkiej sa 
li kahału masowe zgromadzenie wyborców, 
zwołane przez Zjednoczenie inuodowo-ży do- 
wskie w Krakowie. Udział wyborców w  zgro
madzeniu był tak liczny, że tylko część zebra
nych zdołała dostać się na salę i galerję, reszta 
zapełniła klatkę scbtdową i westibui budynku 
gminy żydowskiej.

Do zebranych przmówili pp. Dr. Chałm Hilf- 
stein, Wieoenteld i Terio. Dr. Eliasz Tisch me 
mógł przemawiać z powodu choroby.

Wśród niebywałego entuzjazmu uchwalili za 
brani jednomyślnie oddać swe głosy na jedyną, 
realną lisię żydowską w  Krakow ie z b. pos. 
Drem (bonem na czele.

Tam, gdzie rządzi dyktatura
Znam ienny incydent w  czasie uroczystości Jubileuszowych w  Kownie.
Ryga, 17 2. PA T  Jaunakas Sinas aonosl z 

Kowna: W  dniu święta 10-cio lecia nicpodle 
glości Litwy na przedstawieniu gaiuwem w  « -  
becności Smetony i Waldem°rasa, b. człoukow 
Taryby itd. zaszedł następujący incydent: Mo 
wcy partyj demokratycznych, w  tej liczbie 
prezydent miasta Wilejszyc, adwokat Leonas 
przedstawiciel chrześcijańskiej demokracji Bi

czunas 'wygłosili przemówienia o konieczności 
przywrócenia, sejmu i ustroju konstytucyjne
go. Smetana i Waldemara* podczas tych pi ze
mówień ostentacyjnie opuścili teatr. Oficero
wie znajdujący się na sa'i otrzymali polece
nie upuszczenia lokalu. Część obecnych oklaw 
sldwała mów :ów, inna część publiczuości orzą 
dzila Smetonie owacyjną manifestację.

Proces Krantza -  u łoża chorego
(Telegram  własny ,

Berlin. 18. 2. (S) Donieśliśmy już, że Paweł 
Krantz. bohater tragedji uczniowskiej, zapadł 
poważiFe na zdrowiu. Lekarze orzekli, że nie 
będzie on mógł brać udziału w rozprawie i mu
si on leżeć w  łóżku.

Wobec tego, że procedura pruska nie pc zwa
la odraeżać rozprawy dłużej aniżeli na 3 dni, w  
przboiwnym razie cała sprawa musi być prze
prowadzona na nowo od początku, zarządzono

,Nowego DzieńmLa")

dziś formalną rozprawę u łoża chorego, który 
przebywa w  szpitalu. O oznaczonej godzinie 
zjawił1' ssę w  szpitalu Augusty Wifctorji w dziel 
nicy Schbneberg członkowie trybunału, proku
ratorzy, cbroóca, sędziowie przysięgli rzeczo
znawcy, dziennikarze itd. Kozyra wa trwała kró 
tko, by chorego Krantza zbyte o nie przemę
czać, poczerni odroczono ją na oalsze 3 doi.

Groźny wylew Styrii
Łuck. 18. 2. PAT  Dnia 17 lutego o godz. 23 wla 

dze miejskie w  Łucku zostały zaalarmowane wlado 
mością o nowym Przyborze rzeki Styr, który to 
przybór zagrozi! zalaniem szeregu domostw polożo 
nych nad brzeg.em rzeki W  chwili alarmu woda 
sięgała powyżej jednego metra w  zalanych miej
scach. Celem ratowania dobytku mieszkańców a na 
wet i życia magistrat miasta zorganizował natych
miastową pomoc, sprowadzając na miejsce oddział 
straży pożarnej 1 kompanię wojska ze stacjonowane
go w  Lucku 24 p. p. Akcja prowadzona pod bezpo- 
śicdinim kierunkiem wicewojewody w  ciągu 6 godzin 
dafa pozytywne rezultaty uwalniając mieszkańców 
zagrożonych obszarów prz-ed niebezpieczeństwem 
katastrofy.

Król angielski w Paryżu
Paryż, 18 2. PAT. „Le Matin" donosi, Iż 

król angielski przybędzie niebawem do Pary
ża celem rewizytowania prezydenta Doumer- 
gua, który bawił w  Londynie w  r. 1927.

Kanada bije Anglję 14:0!
St. Morifz. 18 2. PAT. W  zawodach hockeyu 

lodowego Szwecja pokonała Sziw&jcarję 4:0. 
Kanada pokonała Anglję 14:0.

2 SALI SADOWEJ
EPILO G  ARESZTO W AŃ W  SĄD NY DZIEŃ N A  

PAN IE Ń SK IC H  SKAŁACH
Niemal wszyscy oskarżeni zostali zasądzeni.
W czoraj o godz 12-tej w  południe zapaał w y 

ro*. w procesie r rzeciw  68 młodocianym robotni
kom żydowskim, oskarżonym częściowo o udział 
w nielegalnem zebraniu na Panieńskich Skalach 
w Sądny Dzień, a częściowo o należenie do ta j
nego 7wiązku Młodzieży Komunistycznej Ogło
szenie wyroku poprzedziły wywody prok. Dra Hu

Ma i  obrońcy wszystkich oskarżonych adw. Dni
'Arnolda. . '

N »  mocy wyroku skazani zostali: Au nader.
Nachtiga (lat 22) krawiec na 3 l pół miesTcy 
aresztu ścisłego, Markus Gluksmrnn (łat 21) k i j  
w iec na 3 miesiące aresztu ścisłego (obaj by li 
już poprzednio karani za należenie do .ajnych 
zw iązków ), dalej,: Daiwld Mojżerz Laet (lat 24JJ 
szklarz, Szaja Kim dermami (lat 24) krawiec, Jó
zef Druckc' (lat 23) handlowiec, Jakób W olf 
ScłiJi i fe r  (lat, 23) krawiec, Dawid Rubin r. Broh 
(lat 24) handlowiec — wszyscy po 2 mtesięce are
sztu, Dora Kaufmann (lat 21) szwaczka na 6 ty
godni aresztu ścisłego (z  zawieszeniem wykona
nia kary ńa 2 lataj; dalej skazanych zestało 7 
skarżonych po 5 tygodni aresztu, 3 oskarżony 
po 1 miesiącu aresztu, 12 po 3 tygodnie areszj 
20 po 2 tygodnie aresztu, a reszta po 1 tyg 
aresztu. Czterej oskarżeni zostali uwolnieni 
w iny i  kary, wśród nich Menasche Grflnsp 
(lat 21) kraw'ec. który skazany w  swoim 
na 3 lata ciężkiego więzienia za zbrodnię 
dy głównej został po, 22 miesiącach warunłj 
zwolniony i w  razie zasadzenia za należenid 
nielegalnego Z M K . musiałby prócz obecnej 
ry  odcierpieć także brakujące do 3 lat 14 miesięcy 
więzienia.

W  motywach wyroku podniósł przewodniczący 
sędzia Warchałowski, że wina w: zystkich za są- < 
dzonych została stwierdzona -eznaraiami świad- jj 
ków. W prawdz.e śąd podziela zdanie obrońcy, że 
wiadomości konfidencjonalne nie mogą być z re
guły dowodem winy, że jednak zasady tej stoso
wać nie można do ruchów tajnych, albowiem kou 
spiracji musi się przeciwstawić konspirację. Zre
sztą w  obecnym wypadku wiadomości konfiden
cjonalne zostały potwierdzone bezpośredr.iemi 
spoŁtrzeżcriami wywiadowców Wszystkim oskar 
żonym wliczono do kary 5 tygodniowy areszt śled 
czy, tak, że z wyjątkiem 8 wyżej wymienionych 
kara wszystkich została umorzona

Obrońca zastrzegł sobie 3 dni do namysłu.
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25 lat olbrzymiej popularności, uznania 
ze strony świata lekarskiego, wdzięcz
ności matek i nieustającego powodzenia

oto najlepsze świadectwo dla
niezrównanej jakości 45sse

FUDRU, Mydła i Kremu 
B E B E  S Z O F M A N A

[ DROBNE OGŁOSZENIA ]
6UCHALTERKI - bDanststkl z dłuższą praktyką 

biurowa poszukuje większe przedsiębiorstwo prze
mysłowe. Zgłoszenia z  podaniem warunków pod 
„.Zdolna sila“  do Adm. „N. Dziennika".

STENOGRAF JI w  20 lekcjach perfekt udziela: 
Zofia Schftnguitówna, Kraków, Podbrzeizie 2. 270 g

ZDOLNEGO ekspedienta (ki) z hranży obuwia po
szukuje: Messer, Zielona 5, II. piętro, między godz. 
2—3 popołudniu. 445 er

LEKARZ dentysta (doktor) poszukiwany jako 
spólniik do dobrze prosperującego zakładu dentysty
cznego w  wielkiem mieście przetnysłowem. Zgło
szenia pod „G. 18" do Adm. „N. Dziennika". 449 x

POSZUKUJE pokoju z kuchnią dla jednej osoby, 
za sowitem wynagrodzeniem. Oferty skierować do 
aptekarza Sptrera, Rynek 43. 450 x

LOKAL frontowy posiadam w  centrum miasta. 
Przyjmę zastępstwa, towary komisowe, lub też przy 
atanę na inne propozycje reflektantów. Zaintereso- 
Wanych proszę o zgłoszenia wraz z podaniem adre
sów pod „Lokal" do Adm. „N. Dziennika". 263 g

PODRÓŻUJĄCYCH dobrze wprowadzonych w 
Uroguerjach, którzy zabraliby jeszcze jeden artykuł 
za prowizją, poszukujemy. Zgłoszenia do firmy „Fo-
totart", Kraków, Mikołajska 6, półpiętrze. 446 x

GOSPODYNI samodzielnej poszukuje pensjonat w 
Krynicy od 1 kwietnia b. r. Zgłoszenia wraz z poda
niem warunków do Adm. „N. Dziennika" pod „Sym
patyczna".__________________________________________ 211

. RUTYNOW ANY buchalter, piszący biegle na ma- 
mynle po polska l niemiecku, poszukuje posady od 
■■raz. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" pod; 
„Hm ".____________________________________________ 270 g

POSZUKUJE SIĘ zdolnej siły biurowej do pomo
cy w  buchalterii. Oferty pjisemne uprasza się nade
słać do Adm. „N. Dziennika" pod „Z. 6.“ . 447

POSZUKUJE SIE stenotypistki ze znajomością 
Stenografii niemieckiej. Oferty z podaniem poprzed
nich posad oraz warunków pod „Wolna sobota" do 
'Adm. „N. Dziennika". 408 x

PRAWDZIWA OKAZJA! Każdy naszą łatwą me
todą Wyuczy się w  domu dobrze języka: angielskie
go, francuskiego, niemieckiego, włoskiego, hiszpań
skiego, łacińskiego, Esperanto - międzynarodowego. 
Nade4Lijc:e pocztą 3‘50 zł., żądając odpowiedniego 
języka: „ALBION", Korespondencyjna Szkoła Języ
ków, Kraków, ul. Grodzka 39, III. piętro. 279

PANNA umiejąca szyć na maszynie Anita B. po- 
zebna. Zgłoszenia pod „Salo" do Adm. „N. Dzien-

252 g

ASZNOŚĆ PIEKARZE! Nowa maszyna do wy- 
mac o 3-ech walcach stal. do sprzedania. Wia- 
Sć: D. Weiss, blacharz w Krzeszowicach. 

________________________________________________________258 g

LAD perukarski Z. Singerówny przeniesiony 
z Podgórza z ul. Lwowskiej do Krakowa na 

FarOwiślną 54. 266 g

POSZUKIWANA na mieszkanie bez wiktu u samo
tnej wdowy panna z lepszego domu. Zgłoszenia: Se
bastiana 30, parter, w podwórzu na prawo. 358 x

*  RUTYNOWANEJ mundantki, piszącej biegle na 
tnaszynie po polsku i niemiecku, poszukuje Adw. Dr. 
Gottessman, Dietla 52. 454 x

KRYNICA-ZDRÓJ. Zakład Dietetyczny i pensjo
nat VogIa otwarty Yaty rok, poleca pokoje słonecz
ne. Telefon 17. 391 x

Zakład krawiecki 0. Guschinowa
przeniesiony został 15 lutego z ulicy Senackiej na 
ul. Sw. Gertrudy 1. 19, I. piętro i pracuje nadal sam, 
Jak dawniej. 429 x

Jedyny wytwórca: Eryk A. Kołłontay, Fabr. Cttem., Katowice-Brynów.

»* Marka światowej sławy

Dla zdrowia dz iec i!
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYft PUDERX  1 ArnlłEPOiCZNa

—  i ffiW O  HYGIENICZNE
| dfeińemwu.Jńea

i i

Tysiące podziękowań!
Dlftttgo iądaó ulaży wazfdzia tyifco PUDRU HAYĄ.

Do tubyda. we wtryąfHcft *pfefciefi i  tlrufjnyacb.

S aa-, -i- .. Główry wyiŷ nww: -— - .n.-f
• H A T . ■pfłliiii

L W Ó W

Poszukiwana młoda siła żeńska
do prac buchalteryjnych i bilansowych
Wym agana dokładna znajomość bucłialterji, 

ładne pismo i stenografia. 
Zgłoszenia: Kraków, skrytka pocztowa 101.

Reklama
tiiwipnfa handlu!

Fcsag dzieciom
można najkorzystniej zapewnić, ubezpieczając się 
według najnowszych taryf tylko w Towarzystwie 
Ubezpieczeń „Przyszłość", filja w  Krakowie, ul. 
Wolska 19 a. Tamże zawiera się ubezpieczenia od 
kradzieży i ognia, jakoteż ubezpieczenia z badaniem 
lub bez badania lekarskiego na wypadek dożycia 
lub śmierci. 433 X

BIURO ORGANIZACYJNE 
I BU C H A LTER YJN O -R E W IZY JN E

S. SAKDHAUSA
zaprzysiężonego rzeczoznawcy Sądowego I rewidenta 

dla Spółdzielni z ram. Gady Spółdz. Min. Skarbu

Kraków, Szujskiego 1. Te l. 47-04
Organizacja biur. Bilansowanie. Zakłada
nie ksiąg według wszelkich najnowszych 
systemów. —  Regulowanie zaniedbanej 
księgowości. Rewizja ksiąg i bilansów. 
Stały !ub czasowy nadzór nad księgo
wością. Prowadzenie ksiąg własnemi 

siłami łub też we własnem biurze

Założenie księgowości według najnowszego st

„SANRECO“
(patent)

własnego nakładu, dającego zawsze gotowy bilans 
i daty statystyczno-kalkulacyjne. 

Prospekty na żądanie. — D ruk i w ła m * .
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